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a wynosi: we Lwowie rocznie 18 sir. — 
ocznie 9 =złr. — kwartalnie 4 glr. 50 ct. —- 
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miesięcznie 1 słr. 5U ct. 


przesyłką wału"? w Państwie Austrjaokiow 

rocznie Z% mir. — półrocznie li str, — kwaal- 

nia Distr. 50 ct, — miesięcznie 1 smir. 30 ct. 

Z przesyłką pocztową zą granicę: do całych Nion ec 

rocznie talarów 20 srg., kwartalnie 4 

5'srg.— do Francji i Anglji rocznie 108 fani» 

kwartalnie 27 franków — do gji, Woi 
fwwajcarji rocznie 80 fr, kwartalnie, 20 fr. 
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Lwów 21. siycznia. 
Telegram doniósł nam wczoraj o śmierci 
hr. Berga, dotychczasowego namiestniką carskiego 
w królestwie Polskiem, i jednocześnie, o miano- 
waniu jego następcą, wielkiego kniazia, Mikołaja 
Mikołajewicza. Nie jest to najmłodszy, ale trzeci 
z synów Mikołaja „niezabuwiennego* — naj- 
młodszym jest Michał. Berg jak wiadomo, był 
tyko nominalnym namiestnikiem, władzę rzeczy- 
wistą wykonywały inne figury, bezpośrednio za- 
wisła od Petersburga. Takim samym figurantem 
byłby i wielki kniaź, gdyby się potwierdziła wia- 
domoeść o jego mianowaniu. Mimo to nominacja 
ta bylaby faktem ważnym, i za kordonem upa- 
wanoby w niej wskazówkę zmiany systemu 
w ucisku moskiewskim — znaleźliby się zape- 
wae nawet sangwiniey, którzy mieliby nadzieję, 
wrócą się czasy w. kn. Konstantego i Wielo- 
polskiego. Nie podzielamy tych zapatrywań, i 
nie zdołamy nigdy uwierzyć w szczerą chęć 
Moskwy, wymierzenia choćby szczypty sprawie- 
dliwości ziemiom naszym , jęczącym pod jej za- 
borem. W całem carstwie nie zanosi się bynaj- 
mniej na rządy liberalne, dowodem tego są u- 
kazy, o których pisał wczoraj nasz korespon- 
dent petersburgski. Ukazy te zaostrzające ry- 
gor policyjny, Są wynikiem obawy przed 
Bocjalizmem i innemi doktrynami przewro- 
tu społecznego wypielęgnowanemi przez rzą- 
dy carskie bądź pośrednio, bądź bezpo- 
średnio. Represja w tym kierunku nie potrze- 
bowałaby wprawdzie iść w parze z uciskaniem 
ziem polskich, a nawet pod pewnym względem, 
los braci naszych pod zaborem moskiewskim 
mógłby być lżejszym, gdyby zasady konserwa- 
tywne wzięły tam górę nad liberalizmem Milu- 
tyńców — póki jednak widzimy u steru zawsze 
te mae nienawistne i dzikie figury, które od 
dziesięciu lat znęcają się nad naszym narodem, 
wszełką nadzieję polepszenia odepchnąć musimy 
jako złudną, tem bardziej, gdy osobisty chara- 
ktar nowomianowanego namiestnika nie pozwala 
spodziewać się wiele dobrego. Jest więcej je- 
82628 nijakim od brata swego Konstantego, w 
obyczajach ma być wiernym konterfektem Ale- 
ksandra II. a najdalej posunięte służalstwo nie 
zdołało odkryć w nim nawet tego pozoru zna- 
Komitych przymiotów, jakim usiłowano długi 
cząg uświetnić imię Koustantego, póki się świat 

nie przekonał, że pozór był tylko pozorem. 


Wybory do Iwowskiej Rady miejskiej. 

Za dni kilka przystąpimy do urny wyborczej ce- 
lem. wyboru nowej reprezentacji stołecznego miasta 
, liczącego 5: mił. ludności. Za dni kiika ma 
cą po 3-letnich rządach dzisiaj jeszcze urzęd ują- 
dotad A i zdać losy miasta w ręce swej nieznane] 
3 laty czyni. Przyczyniwszy się nie mało przed 
skiej, nastąpi] istniejącej jeszcze pala da p 
mamy glow 4 edząc bacznie każdy jej kroš, 
talaa Przęczone prawo do ocenienia jej dzia- 
piormogcieza reprezentacja m. Lwowa, złożona w 
i ue swym ustroju (bo przed 6 miesiąca- 

Połniające wybory 20 członków), prze- 


Przegląd dramatyczny. 


(Krwawe wesele czyli Noc § = 
. 5 w. Bartl - 
dja w 5. aktach A. Lindnera w Ada pk Ari t 8 i 
bańskiego, przedstawiona po raz pý 2 e 


wskięj dn. 9. stycznia 1874.) *) 


Po długiej 1 morderczej walce = 
cięskimi pod wodzą Coligniego Huguenot? g any. 
St. Germain, którego jedoru z pokój w 
tarzynę Medicis podanych było: użeby 
noii Henryk Nawarra pojął za żonę córkę Aen a 
ay Małgorzatę de Valois. Małgorzata pierwej już ger. 
ce swoje oddała Henrykowi de Guise, ale przekonspa 
przea matkę o konieczności poświęcenia się dlą dobra 
1 pokoju ojczyzny, postanawia rękę swoją oddać Hen- 
rykowi z Nawarry. Henryk przybywa do Luwra — 
sam jeden — niedowierza Katarzynie i podejrzywa ją 


Pierwszy na scenie lwo- 


wa Haga- 


o podatępua zamiary, i ragnąłby pierwej wy- 
badać położenie "iż et er À dworu krole- 


wskiego, zanim przyzwie do siebie Coligniego 1 Bon- 
dsusza. O _ słnszności złowrogich jego przypnszczeń 
przekonuje go na samym wstępie do Luwru goniec, 
który przynosi ma wieść okropną o nagłej śmusrci Je- 
Bo macki. Jak grom uderza w niego ta wieść, nie 
wątpi še Kmierć matki była dziełem skrytobójców na- 
a nych przez Katarzynę (aitor zawiądamia pubil- 
Fra my że stało sią to za pomocą zatrytej rękawiczki), 
wątni dłużej, ża i w tem zwabieniu jego i ianyc 
w Hńgenotów w Paryżą kryje się zdradą. 
"u doznane wrażenie i podejrzenia powziętę usiłnja 
jk przed argnsowem okiem Katarzyny pozorami 
ślub w 1, a nawet lekkomyślnej wesołości, Bierze 
Ozawy t korzata — pędzi żywot płąchy, trwoniąc 
jednem jj siadach i zalecankach do dam dzorskich— 
Stebi uk wem odgrywa bolesną dla siebie koimedję 
Sais | sué czujność nieprzyjagielą. Tymczasem 


tajenimie śle A UC „i i 
posły do Coligniego i Kondeusza, prze- 
strzec lek KEBY nie a MAT do Paryża, gdyk 
e zdrada, lęcz aby gromadzili wojsko i 5 
wa tuwali się pod Paryż. ‘Lecz na nieszazęście 
guos rozmijaj się w drodze z wodzami Hugenotów 
i ck pszybywają do Paryża. 
, Fak Więc zręgznie obmyślan plan Katarzyny wy- 
tępienia Hugenotów przez zwabienie ich do Paryżu, 


4) Z powodu nawału mąterjałów nieco spóźniony p. r. 
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T udał się jej wybornie. 


"We Lwowie Czwartek dnia 22. Stycznia 1874. 
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ważnie z „Śmietanki* naszej inteligencji i obywatel- 
stwa, odpowiedziała godnie „zaufaniu wyborców, re- 
prezentowała zaszczytnie miasto Lwów! Reorgani- 
zacja magistratu według wymogów czasu, szczere i 
energiczne, a przedewszystkiem umiejętne, a więc 
skuteczne zajęcie się sprawami naszego szkolni- 
etwa, uporządkowanie miasta (oczywiście w granicach 
możności) przedtem bardzo opuszczonego 1 zaniedba- 
nego — oto namacalne dowody dwuletniej ja dzia- 
łalności. Serdeczne i gorące zajęcie się każ A spra- 
wą kraj cały obchodzącą — popieranie każdej myśli 
zdrowej, patrjotycznej, przynoszącej korzyść ogółowi, 
lub też chlubę i zaszczyt polskości — oto dalsze za- 
sługi tej naszej reprezentacji miejskiej, którą za dni 
kilka żegnać będziemy. Przy wyborach uzupełniają- 
cych, dokonanych przed 6 miesiącami, weszło do Rady 
kilka żywiołów wstecznych, ale pomimo to, dzięki na- 
der trafnemu wyborowi prezydenta, w osobie gacnego 
p. Jasińskiego, pod jego dzielnem i rogtropnem kiero- 
wnictwem, dokonała Rada zaszczytnie rozpoczęte dzie- 
ło w kierunku postępn i dobra ogółu, © czem świad- 
czy np. niedawno przeprowadzona reorganizacja miej- 
skich szkół ludowych i na ukończeniu będące roko- 
wania z rządem w sprawie utworzenia drugiej szkoły 
realnej, 3 d d d 
„Nio ma pod słońcem nic dos onałego!* Odwie 
czna ta prawda da się zastosować pod pewnym wzglę- 
dem także i do ustępującej obecnie Kady miejskiej, 
Posłuchajmy: W skład: Rady miejskiej wesgło kilka 
osobistości, wprawdzie niepowołanych, am! też uzdo|- 
nionych, a nawet niegodnych, ale pomimo to mają- 
cych pretensję do przewodniczenia ogółowi. Weszli 
tam także ludzie, nic mający zdania własnego. lubią. 
cy więc iść za zdaniem obcem. Wybrano dalej re. 
prezentantami miasta kilka bardzo poważńych i za- 
enych obywateli, którzy jadnak bądź to dla innych, 
ważnych, osobistych zajęć, bądź też z wstrętem do 
walki — że się tak wyrazimy — z wiatrakąmi — nie 
dość gorliwie zajmowali się sprawami miasta i oboję- 
tnie przypatry wali się zwolna zawiązującemu się szko- 
dliwema sojuszowi, pomiędzy oprzednio wymienio- 
nemi kategorjami pp. radnych. cisnęli się nareszcie 
do Rady ludzie, Którzy radziectwo miejskie uważają 
za pierwszy szczebel do Osiągnięcia wyższych zaszczy- 
tów i godności. Nie naturalniejszego, jak sojusz pier- 
wszych dwu kategoryj ludzi z ludźmi opisanemi w o- 
statnim ustępie — zwłaszcza — gdy temu sojuszowi 
nie stają w drodze lndzie scharakteryzowąni w nstę- 
pie przedostatnim. Objaśnimy to przykładem z bar- 
dzo niedawnej przeszłości. 


Panu X. zdawało się, że ma prawo przewodnicze- 
nia narodowi we wszystkich jego czynnościach, kon- 
trolowania wszystkiego i wszystkich — jednem sło- 
weim rządzenia w kraju. Pan N. żyjący zdaniami za- 
pożyczonemi, nie wie właściwie, o iłe przysłuża tó 
prawo panu X., ale ponieważ zdaje mu się, że pan X. 
może mu oddać pewne usługi, idzie ślepo za nim. 
Jest dalej pan C., który zasiada w Radzie dlatego je- 
dynie, aby ta Rada, a raczej panowie należący do ka- 
tegorji panów N. mogli poszczycić się, iż mają kra- 
somowcę, istnego Cicerona.. i ażeby w stosownej 
chwili wyniesiono go do jakiej godności nowej. W rze- 
czywiatości nie przynosi ten nowożytny Cicero Radzie 
żadnego pożytku, jnż dla tej prostej przyczyny, że je- 
go krasomowcze zapędy są niszrozumiałe nietylko 
wszystkim pp. N., ale nawet wykształconym oby wate- 
lom. Pomimo to utrzymuje p. N. że rozumie o co eho- 
dzi panu C. i na dane hasło pana X. „blamnje* sie na- 
leżycie. stając w obronie niejasności głoszonych przez 

ana U. 
p Z takich tedy panów X. N. iC. utworzyło się 
w Radzie stronnictwo, którago zadaniem było przede- 
wszystkiem wzajemne popieranie. celów. osobistych i 
swoich adherentów, nie zaś gorliwe zajmowanie się 
miejskiemi, do czego Rada miejska prze- 


sprawami ENE Sab 
kiem jest powołaną. Do osiągnięcia jakie- 
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goś celu prowadzą rozmaite środki. Środkiem stron- 
niectwa panów X. N. i C. było sztuczne wyrobienie 
sobie popularności. Oto przykład: 

Do ułożenia budżetn na rok 1873 wybrano komi- 
sję tz. „budżstową,* w skład k::órei weszło kilku człon- 
ków z tylko co opisanego stronnictwa, a mianowicie 
jeden z głównych jego filarów pan S. Pan S. musi 
być głośnym i popularnym, bo inaczej utraciłby wcale 
intratną posadę. W komisji Vndżetowej nie otworzył 

. S. ust i zgadzał się na wszystko, dopiero gdy 
budżet wszedł pod obrady pełnej Rady, pan S. ku 
największemu zdziwieniu vrsziystkich innych członków 
komisji i całej Rady — wystąpił przeciw budżetowi i 
potępił go jako dzieło postępowego mieszczaństwa i 
inteligencji, cheącej na biedna, nieszczęśliwą ludność 
nałożyć nowe, olbrzymie siężary, zaciągnąć miljonową 
pożyczkę itd. itd. Czyż is tnieje lepszy i skuteczniejszy 
środek wsławienia się? Nie dość na tem. Wystąpienie 
pana S. dało powód do Eievesyj, a w dalszym ciągu do 
wybrania nowej komisji, nazwanej wówczas „wszyfi- 
kacyjaą.* do której oczy wiście weszli przeważnie człon- 
kowie wsponmnionego stronnictwa i przez usta swego 
referenta pana M. mieli najlepszą soosobność do zdo- 
bycia sobie popularności pomiędzy ludnością sąsiadującą 
z rogatkami. 

Stało się tedy, że te stronnictwo chwilowo popu- 
laras, wzięło na krótki czas przewagę i obywatele, 
pragnący dobra gminy, chcący zaprowadzić jakiś ład 
w gospodarce, uregulować budżet itd., musieli walczyć 
z fruzesami, rzekomo popularnemi owego stronnictwa. 
Trwało to do pierwszych dni grudnia r.z., w którym 
to czasie stronnietwo wzmiankowane poniosło małą po- 
rażkę; pomimo to usiłnje ono za pomocą zdobytej 
wcale niezaszczytnej popularności opanować ster rzą- 
dów miejskich. W tym kierunku działa ono w sposób 
następujący : 

Zawiązało się tu we Lwowie stowarzyszenie „wła- 
ścicieli realności miejskich*. Do tego stowarzyszenia 
należą głównie bieilai przedinieszczanie, którym nie 
na rękę jest dążność dzisiejszej Rady miejskiej do u- 
porządkowania miasta pod względem policyjno-ognio- 
wym ; menerami zaś tego stowarzyszenia są ludzie nie- 
mogący gdzie indziej popisywać się swojemi pomysta- 
mi, chcący więc awą erudycją zajaśnieć bodaj w cie- 
mnej izdebce przy ulicy Ormiańskiej, a przy sposo- 
bności, na barkach „srowarzyszonych* wynieść vię do 
godności radzieckiej, już dawniej dość niefortunnie pia- 
stowanej. Zbytecznem byłoby dowodzić, że ci mene- 
rzy, dostawszy się do Rady, „puszczą w trąbę* całe 
stowarzyszenie realnościowe. Otóż ta partja Rady miej- 
skiej, goniąca za pojmłarnością w osobistych celach, zwią- 
zała się z meneramt stowarzyszenia realnościowego i zae 
mierza bądź co bądź wspólnie przeprowadzić wybór sa- 
mych siebie i uległych sobie stronników do Rady miej- 
skiej. z 

"dec przedstawionego stanu rzeczy nia mamy 
dość silnych wyrazów do przypomnienia obywatelstwu 
postępowemu obowiązku ciężącego na niem, a to: 
przez energiczne działanie nie dopuścić do steru partji 
reakcyjnej, wstecznej, goniącej tylko za popularnością dla 
ciągnięcia z niej korzyści. 

Ta wcale liczna część dotychczasowej Rady, która 
otwarcie przyznaje się do zasad liberalnych i postępo- 
wych i na kazdym kroku stwierdza to czynami, — 
której miasto zawdzięcza stanowczy zwrot ku lepsze- 
mu i do której odnoszą się słuszne pochwały na wstę 
pie niniejszego artykułu, powinna i nadal pozostać w 
Radzie! Z dotychczasowego składu Rady należałoby 
wyeliminować: 

1) Kilkunastu karjerowiczów, w guście pana N. i 
S. powyżej opisanych, którzy weszli do Rady tylko 
po to, aby „czepić się“ — jak powMhda zacny p. Fe- 
liks..., jakiego stronnictwa politycznego i być na 
każde zawołanie swych przywódców panów X., fory- 
tujących przy lada sposobności panów C., przez co re- 
prezentacja miejska zeszła poprostu do rzedu „nieusta- 


Przewódcy kacerzy a z nimi 
i : wpadli dobrowolnie w nastawioną łap- 
astma wyj Arin a hydra. kucerska zabitą 
na wieki. Przedtem jednak nawiązuje Katarzyna na- 
powrót stosunek Małyorzaty Valois z Henrykism Guise, 
Tłumaczy Małgorzarie, ża mąż je Nawarra ją PAPA 
dza, że dybie na tron jej brata Karola, grona anc 
wojsko pod Paryż, że papież poz volił zonwa jej mai- 
żeństwo z Nawarra, które zawarła z aajaehatnago, pos 
święcenia dla oiczyzny, że czas jej ofiar gw, Ar 
nagrodą i odszkodowaniem za nią hadap wanie 
jej z tym, kiórego kocha. Postępowanie Saw rry w 
tak ohydnych barwach odmalowane jej przez passę, 
niewdzięczność jego i zdrada napełnia "Ape 
wzgardą dla męża serce Małgorzaty, miłość ia n 
wnego kochanka tłnmiona dotąd poczuciem obowiązku 
kadzi się na nowo tem silniej i tem nammiętnięj, , gora- 
Qu krew Florentczyków zawrzała w Jel żyłach 1 Mat. 
Rorzata w cudzołożnych objęciach Guisa zapomina 
Wiary zaprzysiężonej mężowi.. Sprawczynią Joł wiaru- 
omatwą jest własna jej matka. 4 ' 
Jmezasəm zbliża się chwila strasznej katastroży 
PZygotowanej przez Katarzynę na wytępienie Huguno- 
ga ropan podan ją zamach na Coligniego, dokonal 
g atąrzyn rz na 0 , i 
yny przez kapita nę Bo: rl 


mnika, który zamordował nierwcj ojca 
F ranciszka, Morderstwo A E na Coligniego, 
ale Coligny przybył do Paryżu, mógłby się oczyścić 
z zarzucone) mu zbrodni a wtedy Poltrot odpowie- 
działby głową. Pod grozą tego następstwa zmusza 
go teraz Katarzyna do zamordowania Coligniego. Ale 
zamach się nie udaje, Coligni nchodzi cało, ze straa: 
skaną tylko od kali skrytobójcy ręką. Zamach ten 
nieudały w tałszywem położenin stawia dwór i znie- 
wala Katarzynę do przyspieszenia rzezi Hugenotów, 
Potrzeba jej tylko do tego zezwolenia Rzymu 
1 króla Karola IX. Rzym ndzielą konsensy przez asta 
kardynała, a nA króla posiada Katarzyna sposób. Król 
jest słaby i zahukany Przez matkę, „0d młodości zą- 
truwuuo mu duszę przesądami religijnego fanatyzmu, 
wszczepiano weń nienawiść nieubłaganą do innowierców, 
uczono że tępieniem ich zasłuży sobie niebo, że ka- 
cerzom wiary dochowywać nie należy, steqszono go 
piekłem i ciągle utrzymywano w grozie przed niem. Za- 
miast wiary przebaczenia, tolerancji i miłości wszcze- 
piono weń wiarę fałszu i nienawiści, Matka, obawia- 
jąc się by objąwszy tron nie zechciał rządzić po wła- 
suej myśli, a wbrew jej zamiarom, wychowała go w 
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skarligą ducha, zatruła serce. Dusza jego w grnncie 
miękka i szlachetna pranie miłości ciepła, ale tej nie 
znalazła nigdąie, od dzieciństwa przyzwyczajono go 
patrzeć ga mordy, Ba krew, na podłość i fałsz. Gorz- 
ko uskarża się przed Colignim, na brak miłości, 
której mie zaznał nigdy, i ma brak przyjaznej piersi. 
W gruncie serce prawe i umysł bystry, ezuje fał- 
szywe położenie swojs, widzi iak dzieją się w koło 
niego rzeczy, które go wstrętem i obrzydzeniem przej- 
mują, a którym oprzeć się mie umie, i nie może — 
nienawidzi matkę i z całej duszy pogardza nią ale 
drży praed nią i ulega jej. W rozmowie z Colignim 
skarży się, że „wiele rzeczy dzieje się bes niego i 
wbrew jemu, 8 on za nie królewską głową odpowia- 
dać musi*. 

Przytepa jednak wychowany w ówczwanych zasadach 
despotycznych, nie mogąc mieć zalet, posiada wszy- 
stkie błędy i wady despoty — dumnym jest a słabym, 
podejrzliwym, chwiejnyra, kapryśnym i próżnym , (w 
lszym akcie powiada Nawarze, że gdyby był „królem,“ 
kazałby g!owę ściąć każdemu, coby śmiał być pię- 
kniejssym od niego), obok szlachetnych jest w nim 
wiele złych skłonności drzemiących na dnie seres, 
zdrętwiałege apatją i zgryzotą cicho trującą, niby sta- 
do uspionych tygrysów, które niech nikt nie waży się 
budzić! Słusznie sam o sobie powiada, że „dziki kot 
drzemie w nim przy jagnięciu — nie budźc.e: kota!“ 
Jest to charakter nakreślony z niepospolitym talentem 
i wielkiem bogactwem charakterystycznych rysów, a 
przytam jedyny moża w tym utworze utrzymany w 
granicach twórczości przedmiotowej. To samo da 
się w niniejszym utworze powiedzieć tylko jeszcze o 
Małgorzacie Valois. Inne celniejsze postacie, jak Kata- 
rzyna, Henryk Nawarra, kardynał, przy wielu zaletach 
charakterystyki, osłabione są pewną zbyt widoczną 
tendencyjnością. Tendencyjność w ogóle jest jedną z 
najgłówniejszych wad całego utworu, jak to będę miał 
jeszcze sposobność wspomnieć poniżej. 

Nader charakterystyczną jest wepomniana już kil- 
kakrotnie rozmowa króla z Colignim w akcie Żgim, 
w której wódz kacerzy tłumaczy królowi zasady miło- 
ści chrześcjańskiej i tolerancji. Ze zdumi=*niem i z co- 
raz wzrastającem wzruszeniem słucha król tych słów 
pięknych, prostych a tak wzniosłych. Może nieraz 
niewyrażnem echem odzywały się One w głębi wła- 
nej jego duszy, ale głuszył je przesąd i wpływ ma- 
i tki. Po ras pierwszy słyszy ja teraz z ust OBiwiałego 


małostkach i w aabobonach, przytępiła w nim um®si, 
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Przed píatęą | ogieszeniae przyjmuja: wo L 
Bióro administracji „Isiennika Polskiego* 
placu Halickim i Ajencja A, Piątkowakiego 
plae katedralny, we Wiedniu, w Hamburgu, Frank- 
furcie n. M. w Berlinie, w Lipsku, Bazyiel 
(Szwajcarja] i Wrocławia pp. Hassensiein & Yo- 
gler, w Wiadniu: F. i.ób, R. Mosse, Zygmunt 
Kotkowski, Auwiakel Nr. 3. 

Ogłoszenia przyjmują się za opłatą 6 ct. od miejsca 
objętości jadnego wiers4s drobnym drukiem 
(nonpareiile) oprócz opłaty stemplowej 30 ct. us 
każdorazowo umieszczónie. 

¿lsty z płenizgzmi mają być przesyłane franco ce 
Administracji „Dziennika Polskiego", — Listy rokla 
macyjne nie opieczętuwane nie wodlegujy opłacie 


Kamistryptów Redazcja nić zwraca, 


jącego komitetu agitacyjnegoś z oczywistą szkodą dłu 
interesów miejskich. 

2) Nielicznych, bardzo zresztą zacnych i prawych 
obywateli, którym różnorodne czynności nie dozwalsją 
gorliwie zajmować się sprawami miejskiemi, przez co 
sprawy te są narażone na powolne lub może nawet+o- 
pieszałe traktowanie, a co gorsza, że przez bierne za- 
chowanie się tych szanownych radnych zyskuje na sila 
partja pod 1) opisana. 

2) Tych kilku pp. radnych, którzy od chwili wy- 
boru aż do chwili rozwiązania Rady z wyjątkiem pve 
siedzeń, na których traktowano sprawę wyberu=pre- 
zydenta miasta — nie raczyli zaszczycać swą obecno- 
ścią posiedzenia. 

4) Tych nareszcie kiiku pp. radnych, którzy całą 
swą czynność manifestują kiwaniem głowy, powstaniem 
z miejsc lub podniesieniem rąk. Liczba wyslimiaował 
się mających pp. radaych nie powinnaby przekraczać 
40. Na ich miejsce należałoby powołać ludzi czy ne 
nych, obznajomionych dobrze z interesami miasta, 
mogących przez fachowe wykształcenie oddać miasta 
znakomite usługi, przedewszystkiem zaś ludzi, któ 
Radę miejską uważają za władzę mającą czuwać a 
dobrem miasta nie zaś za arenę do popisów orator- 
skich, do wichrzeń i wywoływania borb, podezau kżó- 
rych najłatwiej zbierać laury popularności. Chętmie 
widzielibyśmy przeto Radę złożoną z takich radnych 
jak: Jasiński, Madejski, Dąbrowski Wacław, Wieczyń- 
ski, Zucker Filip i wielu innych równie dobrze mia- 
stu zasłużonych — wzmocniona przez szereg oby- 
wateli jak: Engel Józef, Gall Emanuel, bu- 
downiczy; bylibyśmy w ogóle za powołaniem do Ra- 
dy kilku architektów i budowniczych, ażeby przyszła 
reprezentacja miejska nie znalazła się w tak kiopotji- 
wem położeniu — jak dotychczasowa, iż przy rośli» 
cznych kwestjach budownictwa dotyczących, musiała 
podczas posiedzeń zasięgać rady miejskiego urzędu 
budowniczego; dr. Władysław Zajączkowski, prof. a- 
kademii technicznej, Supiński Józef, autor dzieła, © 
„ekonomii politycznej” i takich obywateli z przedmie» 
ścia jak: Karol Kisielka, Michał Michniawicg, 
urzęd. sąd. i właśc. real. Mojżesz Berger. Jesteśmy 
pewni, że obywatelstwo postępowe ułoży taką listę i 
że ogół wyborców przyjmie ją. Starajmy się ażeby sto- 
lica kraju godnie była reprezentowaną. 


Korespondencje polityczne 


„Dziennika Polskiego.“ 


Rzym 15. stycznia. 

(W) Niepoprawga sekta klerykaina, uradowána 
z przybycia hrabi Paara ambasadora austrjackiego 
przy siołicy św., do Rzymu, i x zapowiedzianej pe: 
dróży cesarza Franciszka Józefa do Petersburga, ma- 
rzy O potrójnem przymierzu między Francją, Austrją 
a Moskwą, przeciw Niemcom i Włochom i spodziewa, 
się zaown odbudowania władzy doczesnej papieży, za 
pomocą moskiewskich bagnetów. Zaden zaiste dziem- 
nik nie jest tak nauczający w tym względzie, jak 
rzymska Poee della Verità, organ bezpośredni jezuitów, 
gdzie nietylko przyjaciele towarzysiwa, ale sami Ojeo- 
wie societatis Jesu zasiadają w redakcji. Ogiawzą ona 
właśnie wstępny artykuł o potnienionej podróży prze 
ojca jezuitę skreślony. a który jest dla nas niezmiernie 
ciekawy i powinien podobnia do artykułów Opryszka 
katolickiego otworzyć oczy polskiej publiczność! : 

„Bismark, pisze Qes Prawdy(!), chciał zkłonić 
Moskwę do połączenia się z Niemcami za pewne wy- 
nagrodzenia, i nie poruszać na teraz kwestji wscho- 
dniej pod pozorem, iż Europa potrzebuje pokoju, a 
tymczasem pragnął, by mu pozwolono dokonać jedno- 
ści niemieckiej. Gdyby Moskwa nie była się zgodzjła 
na te warunki, jak podobno się stało, aczkolwiek 4 
zastrzeżeniem dla siebie najzupełniejszej awobody na 


bohatera, wypowiedziane ze spokojem głębokiego prad 
Świadczenia. Balsamem padają one na to Berce zdrę* 
twiałe i zgoryczone, które pod wpływem ich taje, 
imięknie i podnosi się jak kwiat zwarzony pod wpły- 
wem słońca. Bardziej jeszcze charakterystyczną jest 
modlitwa następna, w której błaga Boga na ko- 
ianach, ażeby mu prawdę objawił, i w zapale zeloty- 
zmu obiecuje św. Bartłomiejowi na tę intencję tuzie 
kacerzy.. ułeskawić. Lecz w tej chwili zjawia się któ- 
lowa-matka z kardynałem, która zasłyszała rozmowę 
króla z Coligsim i przychodzi, ażeby wpływ jej spa 
ralizować w chwiejnym umyśle króla i skłonić go do 
podpisania wyroku śmierci na wszystkich Hugenotów. 
„Królu, powiada, Nawgrra dybie na tron twój i życie, 
wojsko ściąga pod Paryż. gwiandy wieszczą że 6% MAR 
być królem Francji — nie wierzysz? — pairs“ == 
I oto aparat kagłarski, przygotowahy przez sprytnege 
Magusa na rozkaz Katarzyny wskazuje królowi wśród 
sztucznych gromów cień Nawarry jako przyszłego 
króla Francji. | wówczas ten sam król, przed chwilą 
taki miękki i pełny najlepszych postanowień, ten samy 
który przed chwilą dopiero skarżył się Caligniemu, te 
„mu matka zmysły mami kuglarskiemi sztuczki,* 0* 
szołoniony sabċbonnym strachem chwyta za pióro, i 
jednem pociągnięciem skazuje na rzeź jednej nocy 
krocie Hugenotów. Błaga jeszcze matkę o życie jedne- 
go tylko człowieka, Nawarry, ażeby ten żartami swemż 
odpłaszał od niego w bezsenuych nocach krwawe du- 
chy pomordowanych i głuszył zgryzoty jego sumo- 
nia — ale napróżuo — „raczej wszystkich Hugenotów 
ci daruję, niż jednego Nawarrę,“ odpowiada mu mae 
tka. I a pociągnięciem pióra, pada król zemdleny na 
krzesło. 

Zbliża się straszna noc zagłady Hugenotów. Na 
kilka chwil przed rozpoczęciem katastrofy spotykają 
się ze sobą Małgorzata i mąż jej Henryk z Nawarry. 
On kocha Małgorzatą. Od pierwszej chwili, współczu* 
ciem jakie okazała zrozpaczonemu nagłą Śmiercią matki, 
podbiła jego serce. A ona... matka tak srodze oskarży 
go przed nią. Ale słów kilka z jego ust wystarcza % 
żeby ją przekonać o kłarmliwości całego oskarżenia. 
I wtedy pada przed nim na kolana i wyznaje mu 
swoje wiarołozastwo... Zarazem przestrzega go 0 Zob” 
żającej się katastrofie, rwącego się do wspólne, walki 
wstrzymuje i zaklęciem na przyszłe jego posłannictwo 
zniewala do ukrycia się w jej sypialnej komnacie. 
tej chwili wchodzi królowa-matka i dwór zgromadzony. 
Z wieżye kościelnych ozwało się ponure hasio rzezi. 


przyszłość , jak przystało na państwo, co wmiało się 
zachować niepokalanem i zdrowem wśród przewrotu całej 
Europy, Bismark byłby wysunął w oczach Austrji 
straszydło kwestji wschodniej i byłby wzbudził nie- 
rriti pod bokiem Moskwy i w jej łonie samem. 

ędrówki cesarzewicza niemieckiego do szwedzkiego 
dworu, a Wiktora Emanuela do Wiednia i Berlina mo- 
gly się były stać dwoma ogniwami jednego łańcucha dla 
postawienia jak w 1815 r. jawnej zapory przeciwko 
Francji a skrytej przeciwko Moskwie. 

„Dziś nietylko Turcja, ale nawet już i Austrja 
zniszczona jest w imię zasady narodowości, a w Try- 
eście podniósł się koniec tajemniczej zasłoay pokry- 
wającej politykę synów Machiavellego i spadkobierców 
Fryderyka II. Drugi jej koniec podniosła Gazzetta 
d'ltalia w swoim numerze z 21. sierpnia 1872, kiedy 
wyrzekła, iż Niemcy tylko zjednoczone i potężne, mo- 
gą podać rękę Bynom Sobieskiego przeciw kozakom. 
Ale Moskwa nie może zapomnieć polityki Piotra Wiel- 
kiego, Katarzyny IL i Aleksandra I., nie może niechcieć 

wrócenia czci prawu narodów oraz tym wiekuistym 
prawom, bez których nie zdoła istnieć porzadek spote- 
czny, ani pokój, ani bezpieczeństwo w Europie. 

„Na dworze petersburgskim równie jak na wie- 
deńskim przyjaciele obu cesarzy, prawdziwi ludzie sta- 
nu, musieli spostrzedz, iż politycznemu gmachowi Eu- 
ropy nie dostaje mocnych podwalin, i że trwały po- 
rządek jest jedynie możliwy na podstawie wiecznych 
i niezaprzeczonych zasad, powszechnie uznanych i 
przyjętych. Chodzi tu nie mniej jak o przerobienie 
prawa publicznego ucywilizowanych narodów, a Fran- 
ciszkowi Józefowi blem ka iż według a 

z najgłówniejszych przepisów tego prawa, krolo- 
dw 2 r e za członków jednego wielkie- 
o chrześciańskiego narodu, mającego zamiast kode- 
u ewangelję, za przełożonych. każdy z osobna nad 
jedną z gałęzi tej samej rodziny dla utrzymywania 
rzetelnie religii, pokoju, sprawiedliwości, dla kochania 
się między sobą nierozerwalną miłością, wzajemnem 
pomaganiem sobie. 

„Aleksander II. nie może także nieznać podań 
swego rodu, on, który w wyobraźni swych ludów i 
podług katechizmu, którego tam nauczają, jest wcie- 
leniem Boga, namiestnikiem jego na ziemi. Jakieby 
więc mie były uczucia i związki osobiste Aleksandra 
II z berlińskim dworem i z Wilhelmem, ktokolwiek 
zgłębił dzieje ostatnich wojen Moskwy mógł w nich 
odkryć wszechmocne pobudki woli innej jak wola ce- 
sarska. Mówią, że wielki książę następca tronu jest 
przejęty duchem jak najprawdziwszej polityki moskie- 
wskiej. Nie przystoi zaiste Moskwie odgrywać pod- 
rzędną i brzemienną przysżłemi rozterkami rolę, gdzieś 
za rydwanem ambicji pruskiej, spiknionej z powsze- 
chną sektą na zniszczenie odwiecznego europejskiego 
porządku, którego Austrja jest zasadniczym wskróś 
'zachowawczym żywiołem. — Oczekujemy zatem wy- 
padków.* = 

Ciekawym zaprawdę jest ten język urzędowego 
organu towarzystwa dla interesów katolickich, będącego 
na czele wszystkich innych tego rodzaju towarzystw 
w Europie istniejących. Warto go zestawić z bezczel- 
nym artykułem odstępców narodu, który został przez 
was powtórzony. Gazzetta d ltalia w ostatnich swoich 
wiadomościach w numerze dzisiejszym wspominając o 
tej podłej bazgraninie powiada, że jest ona tylko re. 
klamą w celu wyżebrania kardynalskiego kapelusza 
dla księdza Ledóchowskiego, który przez czysty wzgląd 
dla Mosk wyłączony został z liczby kardynałów 
kreowanych 24. grudnia przez ojca świętego. Dzięki 
takiej reklamie byłaby przynajmniej nadzieja, że car 
veto swoje cofnie przyszłym razem, to jest kiedy na- 
stąpi powtórna nominacja kardynałów. Trudno dvpra- 
wdy posądzać arcybiskupa poznańskiego o osobisty u- 
dział w tak nikczemnej rachubie; ale jakimże też spo- 
sobem ks. Ledóchowski wzorowo nie ukarał brudnego 
blużniercy i nie zmusił go do odszczekania swej po- 
dłości? Ks. Przyłuski byłby rozpędził redakcję Opry- 
szka jak szajkę łotrów. Zresztą oddawna znaliśmy 
tych lndzi: z donosicieli, oskarżycieli własnych braci, 
oszczerców i fałszerzy zeszli dzisiaj na jawnych zdraj- 
ców ojczyzny. Nikt już nawet uczciwy tego. błota 
rozrobionego w święconej wodzie nie dotyka się i nie 
wspomina o niem, by sobie pióra i myśli ludźmi taki- 
mi nie powalać, 

Jakkolwiekbądź zbrodnie takie, niedawno u nas 
bezprzykładne i niemożliwe, powtarzają się od jakie- 
gob czasu i zdają się być dowodem jakiegoś straszli- 
wego roskładu moralnego, procesu gnicia nie narodu, 
uchowaj Boże! ale pewnej cząstki naszej społeczności. 
Niedawno bluźnił Rusin, dziś bluźni M opólanim 
Co zań gorsza nie widać w żadnej polskiej duszy, w 
Blask krwawej łuny bije z ulie Paryża, grzmi łomot 
strzałów. Królowa z kardynałem zasiadają do partji 
szachów. Królowa dwór zachęca do tanów, z grzmo- 
tem strzałów mieszają się skoczne tony muzyki. W 
tem... jak widmo straszliwe wpada król uciekający 
przed duchem zamordowanego przed chwilą Coligniego, 
s błędnem okiem, rozczochranym włosem, rozszalały, 
„wściekły. „Dziki kot* w nim się przebudził. Wyry- 
wa z rąk dworzanina muszkiet i sam strzela do Hu- 
„genotów. „Kto tysiące ich Śmierci przekazał, się 
„prawo jednego z nich przynajmniej sam zabić!“ woła 
okropnym głosem. Wtem z za arkady okazuje mu 
się blade widmo Coligniego i król ubezwładniony stra- 
sznem widzeniem, złamany męką wewnętrzną, słania 
się na ziemię. „W tej chwili Nawarra życie zakoń- 
czył“, donosi Katarzynie wysłany przez nią morderca. 

Nawarra żyje“ odpowiada Małgorzata. „Żyje Nawarra! 
„matko, a tyś mi dia niego kazała tysiące wymordo- 
waćle W tej chwili wychodzi z bocznej komnaty 
Nawarra. Na widok jego zadrżała Katarzyna — więc 
gwiazdy prawdę mówiły! „Bądź raz królem!“ błaga 

słgorzata oniemiałego Karola — „bądź raz królem!“ 
błaga go Nawarra — „bądż raz królem“, szepcze mu 

os wewnętrzny. I głos ten wlewa w niego siłę i 
spokój. W tej chwili poczuł po raz pierwszy kró- 
lewskość w sobie. Poczucie to wraca mu przytomność 
a daje wolę męską. Rozkazuje wstrzymać rzeź. Z 
piersi Małgorzaty wyrywa się okrzyk radośny : „Karol 

ił za berto f . 
cape tem właściwie kończy się główna akcja dra- 
matu. We fakcie samodzielnego owładnięcia berła przez 
Karola, osiągnęła ona swój szczyt kulminacyjny. Dal- 
szych konsekwencyj dramatycznych z tego faktu nie 
umiał wyprowadzić autor, nie potrafił zawładnąć ma- 
terjałem dramatycznym przez siebie tak obficie nagro- 
madzonym ani snuć dalej z, powikłanych nici pasmo 
intrygi. Stanął na wysokości, na której dłużej utrzy- 
mać się nie mógł, i z wzniosłego diapazonu akcji hi- 
storycznej zstąpił na miałki grunt pałacowej intrygi. 
Z dwóch aktów ostatnich ulepił nędzną oficynę do 
wspaniałego frontu, jak budowniczy, któremu nie wy- 
starczyło pieniędzy do ukończenia rozpoczętego na 

wielką skalę dzieła. aA s 

Katarzyna, wyparta niespodzianie ze stanowiska 
swej nieograniczonej władzy, zawiedziona w swoich 
rachubach, przemyśliwa nad tem, a zgubić Na- 
warrę, którego gwiazdy uparte przedstawiają jej wciąż 
jako przyszłego króla Francji. Karol, tak rozumuje 
Katarzyna, żyć będzie najdłużej jeszcze rok jeden, a 

pa nim owładnie tron ukochany jej syn Henryk d Anjou 

wysłany tymczasem do Polski na królowanie. W dro- 
dae planowi temu stoi tylko Nawarra, który owej nocy 
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narodzie całym takiego oburzenia i enotliwego prote- 
stu każdego kto w Boga wierzy, jakie wywołały już 
za pamięci naszej np. Mieszaniny Jarosza Bejły lub 
Pamiętniki Michałowskiego stokroć jednak mniej wy- 
stępne. Zdaje się, że kraj znużony i złamany na du- 
chu doszedł do jałowej i zabójczej fazy sceptycyzmu, że 
się oswaja powoli z przeniewierstwem, podłością i zdra- 
dą, i obojętnieje na nie. 

Ultramontański obłęd przyćmił nam zdrowy roz- 
sądek i staropolskie uczucie; zdaje się, że wolno być 
zarazem dzisiaj pseudokatolikiem i odstępcą, pół-świę- 
tym a pół-nędznikiem. pół księdzem a pół-złodziejem, 
i że pseudo-katolicyzm i pół świętość, polegająca na 
gorliwości dla władzy doczesnej papieży, stają się u- 
niewinnieniem i listem bezpieczeństwa odstępstwa i zło- 
dziejstwa. Niepodległość ojczyzny należała dotąd u nas 
do tych prawd pierwiastkowych, do tych zasad świę- 
tych, nierozbieralnych i nietykalaych, których pokole- 
nia po pokoleniach strzegły jak najświętszego znicza 
i przekazywały sobie z różnem szczęściem, ale z je- 
dnakową wiarą i poświęceniem. Kto natę świętość ci- 
snął nietylko błotem i jadem, ale zwątpieniem tylko, 
stawał pod pręgierzem opinji powszechnej, ulegał klą- 
twie straszniejszej jak ta, która ciężyła na średniowie- 
cznych wykłętych 1 czyniła z nich pustelników wśród 
tłumu i cienie błąkające się przy słońcu, bo klątwie 
narodu. Czyliż ten zmysł się w nas przytępił, czyliż 
głos, jakim się odzywała w naszych piersiach nasza 
nieprzeparta żywotność i dziesięć wieków chwały, o- 
niemiał na zawsze, skoro już nie feruje swych nieod- 
wołalnych wyroków na odstępców i zdrajców, skoro 
duszę naszą narodową roztrząsać wolno? Co w dzia 
tkach naszych będzie oddechało, jeśli polska dusza w 
nas zamrza ? 

. Ash! gwałtownie nam potrzeba w tej chwili dźwi- 
gni nie powiadam politycznej, bo ta z czasem przyj- 
dzie, ale moralnej, potrzeba mam skrzydeł, kordjału, 
jednego dzielnego sursum corda. Potrzeba nam kleju 
społecznego, gorąca duchowego, prostoty, wiary, za- 
chwytu, przekonania, że we Francji może zabijać śmie- 
szność, ale że w Polsce zdoła tylko człeka zabić od- 
stępstwo i podłość. Dla tego to z takie upragnieniem 
wyglądamy „Piekielnej komedji* Lenartowicza, tego 
przecudnego poematu, w którym tegoczesne judaszo- 
stwa i ultramontanizm, ten chloroform polskiego du- 
cha, są tak po mistrzowsku wychłostane, gdzie poeta 
obnażył z jednej strony tatarską ohydę Moskala, z 
drugiej sprośność jezuity, i zaświecił pełnią polskiego 
ideału, pełnią wiary w zmartwychwstanie Polski. Dziś 
pieśń taka staje się czemś więcej jak pieśnią, bo ha- 
słem dla narodu i bohaterskim czynem. 

Parlament się otworzy 20. bm. Król wyjechał do 
Neapolu, zkąd w tych dniach wróci na wielki objad, 
który dany będzie w Kwirynalłe. W Watykanie zaś 
dnia jutrzejszego ma się odbyć konsystorz tajny, na 
którym papież będzie prekonizow ał biskupów włoskich 
i hiszpańskich, i zamknie przytepa, a potem otworzy 
usta pięciu obecnym w Rzymie nowo mianowanym 
kardynałom, nadając im przytem pierścień i wyzna- 
czając tytuł kardynalski. 

Bulla papieska ogłoszona w Gazecie Kolońskiej, 
jest grubem oszukaniem publiczuości. Ktokolwiek zna 
styl i akta kurji rzymskiej, od razu spostrzega, że to 
bezwstydna obłuda i fałszerstwo. Chyba zarozumiałe 
Niemcy dają się łapać na taki lap. Prawdziwa balla, 
uwalniająca Święte kolegium od noveudialiów, czyli 
dziewięciodniowych żałobnych obrzędów po zgonie pa- 
pieża, tudzież od konklave i upoważniająca doraźny 
obiór następcy w kaplicy Sykstyńskiej, istnieje w rze- 
czy samej, ale o bulli tej od dwóch lat podał wiado- 
mość kanonik korespondent florenckiej Gazzette d Ita- 
lie. Na wiadomości tej stokroć powtórzonej we wło- 
skich dziennikach, organa p. Bismarka oparły swój 
figiel. Kolońska Gazeta nie ma nawet zasługi, że pra- 
wdziwą wiadomość pierwsza podała, ma tyłko tę, że 
ja Skrzywiła i zużytkowała na dziennikarskiego bąka. 


Sprawy zagraniczn 


W tych dniach prasa niemiecka z organem Ks 
Bismarka Nordd. Allg. Zeitung na czele poczęła coraz 
gwałtowniej napadać na Francję używając ik pozór 
do tego częścią pogłosek o naprężonym stosunku mię: 
dzy Francją a Włochami, nad któremi to ostatniemi 
Niemcy coraz bardziej uważają 51% Za powołanych 
rozciągać swój protektorat, częścią zaś znanych prze- 
mówień jenerała L/Admirault do korpusu oficerów 
garnizonu paryskiego, w którem jenerar miał wzywać 
swych podkomendnych do pracy, bo zbliża się chwila 
mająca powrócić Francji uronione w ostatniej wojnie 
stanowisko i przewagę w koncercie europejskim. Ha- 


straszliwej uszedł przed wysłanego mordercy sztyletem 
który zamiast w jego, utkwił w piersi jednego z jego 
druków. Teraz lub nigdy Nawarra zginąć musi! W 
tym celu knuje Katarzyna intrygę pałacową, która ma 
zwabić Nawarrę do komnaty, gdzie palić się będą zatrute 
świece o morderczym płomieniu, sporządzone przez 
Magusa. Lecz i tym razem los zawistny krzyżuje plany 
Katarzyny za pomocą fatalnego gui pro quo, tego o- 
klepanego i zużytego narzędzia, którego wstydzić by 
się powinien los, co ma pretensję rządzić w tragedji l... 
Zamiast Nawarry spotykają się w owej komnacie za- 
trutej świecami Karol z Małgorzatą i umierają w dłu- 
giej i tkiiwej scenie, dostarczającej mnóstwo efektów 
istoty patologicznej, które pp. Ładnowski i Deryng 
potrafili wyzyskać w sposób wysoce artystyczny. Król 
konającą ręką podpisuje testament, w którym następcą 
swoim mianuje — Nawarrę. 

Zakończenie to ma może znaczenie moralne, uwi- 
doezniając Nemezis, karzącą chytrą i okrutną Kata- 
rzynę zniweczeniem jej nadziei i czyniącą z niej mi- 
mowolną sprawczyuię Śmierci jej własnych dzieci, i 
pod tym względem zakończenie to jest tragiczne. Ale 
znaczenia dramatycznego ono nie ma, nie będąc 
logięznym wynikiem poprzedzających premissów, nie 
tłumacząc myśli utworu i nie rozwiązując w niczem jej 
zagadki. Naturalnym bohaterem powinienby tu być 
Karol, który wziąwszy na barki swoje brzemię pano- 
wania, upada pod jego ciężarem, któremu podołać nie 
może pomimo najlepszych chęci i wśród trudności, 
których przełamać niezdolny. Koniec taki byłby pra 
wdziwie tragicznym i wyrażałby myśl utworu. Tak 
zaś utwor ten pozbawiony jest właściwego bohatera, 
pozbawiony jednej myśli łączącej wszystkie te tak ob- 
ficie nagromadzone pierwiastki dramatyczne, które lu- 
Źnie obok siebie zestawione. nie mogą tworzyć Jeszcze 
dramatu jednolitego. Dwa pierwsze akta jednak odpo- 
wiadające wszelkim wymaganiom dramatu, wysoce dra- 
matyczne momenta aktu 3., bogata i żywotna chara- 
kterystyka niektórych postaci, trafne i delikatne kre- 
ślenie ich stanu psychologicznego — wszy stko to sta- 
nowi ważne i niepospolite zalety dramatyczne niniej- 
szego utworu, pomijając już jego wartość sceniczną. 

. „Jako obraz historezny obok przymiotów, po- 
siada utwor ten także niepoślednie wady. Nie polega- 
JA one w przekształceniu niektórych szczegółów hi- 
storycznych, bo w tej mierze fantazja poety posiadą 
przywilej obszerny, byle główny charakter faktu hi- 
storycznego i koloryt epoki został wiernie oddanym! 
Główną wadą jest zbyt widocznie, zbyt natrętnie wy- 
suwająca się wszędzie tendencjonalno ść, Z po- 
za poety, przedmiotowego malarza ludzi i epoki, wy- 
chyis głowę co chwila nowoczesny doktryner i sek- 
— pazia 


Ło 


,, Ciarz par excelence „liberalny“. 


4.4 a h JAG dus aa 


łasy dziennikarstwa niemieckiego a przedewszystkiem 
berlińskiego zaniepokoiły w pewnym stopniu opinię 
publiczną we Francji, zaniepokoiły deputowanych, któ- 
rzy na sobotniem posiedzeniu Zgromadzenia narodo- 
wego wzywali ministrów ks. Broglie i ks, Decazes, 
aby zechcieli dła uspokojenia dać wyjaśnienia co do 
stosunków Francji z Niemcami i Włochami. — Mini- 
strowie zadawalniającą dali odpowiedź i zapewnili, że 
stosunki do Niemiec i Włoch są wybornemi i nie mo- 
gą najmniejszego dawać powodu do jakichkolwiek o- 
baw. — Na tem samem posiedzeniu obradowano dalej 
nad ustawą o merach. Dłuższe rozprawy wywołała po- 
prawka lewicy domagająca się, aby rząd obieraż me- 
rów z rady municypalnej. Przeciw tej poprawce prze- 
mawiał ks. Broglie, podnosząc przedawszystkiem, że 
konieczną jest instytucja, któraby dawała interesom 
konserwatywnym dostateczne rękojmie i była w stanie 
naprawić zrządzone szkody; dotychczasowe środki o- 
kazały się w rezultacie niedostatecznemi. Ks. Broglie 
powołuje na poparcie swych argumentów p. Thiersa, 
który: wie najlepiej, że wszelkie półśrodki, a takie 
właśnie proponuje poprawka lewicy, nigdy nie pro- 
wadzą do celu. Poprawkę odrzucono 843 głosami 
przeciw 329, à 
F Dziennik paryski L’ Univers został zawieszony na 
wa miesiące za ogłoszenie w ostatnim swoim nume- 
rze listu pasterskiego biskupa z Perigueux. Reskrypt 
Jenerata Ladmirault tyczący się tego faktu umotywo- 
wany jest artykułami dokumentów , które wykazują 
A no ztąd wyniknąć zawikłanie dy płomatyczne. 
zą francuski postanowił znieść przymus paszportowy 
między Fraacją a Włochami. Krok ten uważany jest 
za zadatek wybornych stosunków między obu pań - 
stw am1. 
Presse wiedeńska , Gazeta Kolońska w telegramie 
z Wiednia i Daily News w telegramie z Tej do- 
noszą jedno i to samo, a mianowicie, iż rząd włoski 
w okólniku do państw zagranicznych wyraził się 0 
konieczności zupełnej swobody, jakiej używać winno 
conclave, zwołane do wyboru papieża, oraz oznajmił 
| gotowość swoją do przestrzegania tej swobody, doda- 
jąc, że wszyscy uczestnicy conclave będą uważani 
jako wolni od jurysdykcji rządu włoskiego. 


Kronika. 


(d. 21. stycznia.) 

Księża uniecy z djecezji chełmskiej przybywają 
ciągle z zakordonu, wypędzani gwałtem przez Moskal:. 
Gościnne klasztory tutejsze 00. Dominikanów i Bernardy- 
nów dają im tymczasowy przytułek. 4 

Kosztem Opieki Narodowej odbył się one- 
gdaj pogrzeb śp. Henryka Budzyńskiego, obywatela z Wo- 
łynia, który po krótkiej ale bardzo bolesnej chorobie zmarł 
w tutejszym szpitalu powszechnym. 

Komitet urządzający bal na dochód Towarzystwa 
bratniej pomocy słuchaczów wszechnicy Lwowskiej 1 czy- 
telni akademickiej, zawiadamiając niniejszem , iż zaprosze- 
nia na rzeczony bal akademicki, który się w sali domu na- 
rodnego 3. lutego odbędzie, już prawie wszystkie rozesłane 
zostały, uprasza wszystkich, którzy na balu być zamierzają, 
a zaproszenia przypadkowo nie otrzymali, aby się po ta- 
kowe zgłosić zechcieli do czytelni akademiekiej, przy placu 
Marjackim l. 8 w godz. od 1. do 3. po południu do go- 
spodarzy. y : 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 

| we czwartek d. 15, b. m. o godzinie 6. wieczorem w sali 
ratnszowej. Na porządku dziennym: 1. Budżet funduszu 
gminy, tudzież zakładów i fundacyj pod jej zarządem zo- 
stających na rok 1874. 

W liście Iwowskiej Izby adwokatów za- 
pisanych bylo z końcem roku zeszł. (2 adwokatów z sie= 
dzibą we Lwowie, Gciu w Złoczowie, Sch w Brodach, Bch 
w Brzeżanach, O w Żółkwi i 1 w Sokaln. 

Doniesienia policyjne. Straż policyjna przy- 
aresztowałą w nocy na 20. bm. o godz. 12. znanego zło- 
dzieja Maksyma Oryszczaka, który miał przy sobie 2 skra- 
ćzione koszule znaczone „J. M. 3.“ — Patrol policyjny przy- 
trzymał w nocy na 20. bm. na Rurach znanego złodzieja 
Aleks. Stefanowicza, niosącego kurę, którą ukradł w nie- 
Wiadomem miejscu, Stefanowicza oddającego się wyłącznie 
kradzieży drobiu oddano do sądu, zkąd dopiero przed kilku 
dniami uwolniony został, — Dnia 17. bm. umarł w skutek 
Zażycia trucizny 2-letni syn Salomona Selzera, mieszkają- 
cego pod l. 2 przy placu Strzeleckim ; bawiąc się dniem 
przedtem w pokoju znalazło dziecko 1 zjadło kilka oKru- 
szyn trucizny na szczury zmięszanej Z kaszą , którą dla 
szczurów po podłodze pesypano , wszelka pomoc lekarska 
okazała się już później bezskuteczną. — D. 19. bm. przy- 
chwycono parobka Piotra Sawkę u piekarza Weigla przy 

| ulicy Sykstuskiej, gdy za pomocą podrobionego kluczą zg- 
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WA razy była cierpiącą, Tumo to, w akcie Żeim Mia- 
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między sobą» jak gdyby nie. Reżyserja, powinna wy- 
dzielić zawsze 


Przynajmniej kilku ryt nowańszych 
komparsów; rzy ki mimicznem współdniałaniem, do 
jej wskazówek, Zastósowanem, wynagradzali bezczyn- 
ność i bierność reszty otoczenia, Strona techniczna 
Przedstawienia była ile możności zadawalniającą. 
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s Że tylko takich 


kradł się do składu pieczywa; znaleziono nadto u parobka 


KEES: :;. klucze, służące do otwieranie dwu 
mA = 


Jak się pokazało, okradał tym sposobem parobek 
swego służbodawcę już od przeszło pół roku; odstawiono 
też parobka do sądu karnego. — D. 19. bm. przytrzymał 
złotnik Feiwel Kohn kelnera Stanisława G. za podejrzane 
posiadanie kosztownego pierścienia złotego, który mu chciał 
sprzedać ; pokazało się w policji, że kelner posługując w 
jednym z tutejszych hotelów ukradł pierścień pewnemu go- 
ściowi. (G.L.) 

Na kolei Karola Ludwika starły się wczo- 
rajszej.nocy pomiędzy Rzeszowem a Trzciana dwa pociągi 
towarowe i znaczniejsza ilość wagonów została zgru- 
chotanę. 

© podpuikowniku Lundzie. który kiere- 
wał robotami fortyfikacyjnemi w Przemyślu i jak donie= 
śliśmy przedwczoraj, został przeniesiony do Czech na inne 
funkcje, dowiadujemy się, że prawość charakteru jego jest 
wyższą ponad wszelkie wątpliwości, a rozgłaszane wieści 
o rzekomym udziale jego w maiwersacjach przy wykupnie 
gruntów, zupełnie bezpodstawne i pochodzące z zawistne- 
go źródła. 

Czynności krajowej Rady zdrowia wr. 
1873. Kraj. Rada zdrowia odbyła w r. 1873 posiedzeń zwy- 
czajnych 17, na których: 

1) Wypracowała sprawozdanie w sprawach zdrowo- 
tnych za r. 1871 i 72, oraz sprawozdanie weterynaryjne 
za r. 1872, w myśl ustawy zdrowotnej z 30. kwietnia 1870 
ministerstwu przedlożyć się mające. h 

2) Na wniosek Wydziału kraj., aby perjod szczepieniu 
krowianką w kraju naszym z 3-letniøgo ne ooroczny zmie- 
niono, a skarb państwa część kosztów szczepienia ponosił, 
albo też, aby sprawę urządzenia i przeprowadzenia szcze- 
pienia reprezentacji krajowej oddano, orzekła , iż żądanie 
Wydziału kraj., aby w kraju naszym w każdej miejscowości 
corocanie szczepienie enpy ochronnej przedsiębrano, jako u- 
zasadnione zasługuje na uwzględnienie, że atoli uważe za 
rzecz korzystniejszą, aby tak urządzenie jako też przepro 
wadzenie szczepienia ochronnego jak dotąd i nadal poso- 
stało przy ck. rządzie; z uwagi zaś, że coroczne szczepie- 
nie w każdej miejscowości oraz koniecznie potrzebne urzą- 
dzenie | iub 2 zakładów zarodowych xrowianki za Bobą 
znaczniejsze koszta pociągnie, słusznem byłoby, gdyby skarb 
państwa do ponoszenia takowych w znacznej części przy- 
czyniać się zechciał. , 

3) Odpowiedziała na zapytanie Wydziału kraj., że u- 
rządzenie zakładu zarodowego krowianki we Lwowie ko- 
niecznie jest potrzebnem, że plan urządzenia podobnego sa- 
kładu podany przez lekarza powiatowego, dr. Lecha, odpo- 
wiąda potrzebie i wymogom nauki, że pomienionemu dr. 
Lechowi wypada udzielać na urządzeniu i utrzymanie ta- 
kiego zakładu rocznej zapomogi w kwoci 800 guld. w ra- 
tach kwartalnych z góry uiszczać się mających , za co te- 
pe i, «dpi: p na każde żądanie dotyczących 

iadz tymże dostarcza rowianki czystej płynnej w ilości 
potrzebnej. 

4) Uznala za stosowne przedstawić namiestnictwu, aby 
w czasie grasowania cholery odstawianie szupaśników od- 
bywalo się tylko za pomocą transportu kolej» żelazng, 
aby z miejsc i do miejscowości dotkniętych cholerą, nie 
odstawiano szupaśników tak długo, dopóki cholera w tych- 
że nie wygaśnie, aby wreszcie podczas grasowania chol 
takich tylko odstawiano szupaśuików, których stan zdrowia 
został poprzednio należycie zbadany i jako zupełnie zada» 
jamy „2 uznany, 4 

à ) Celem zapobieżenia coraz znacsniojszemu j 
się chorób wanerycznych i kiłowych dohai przedstawił 
namiestnikowi potrzebę wysadzenia komisji mięszanej, zło 
Żonej z urzędnika namiestnietwa, dyrekcji policji i ezłonke 
kraj. rady zdrowia, której zadaniem byłoby Wyprapować we 
granicach obowiązujących ustaw instrukcję dla władz beg- 
pieczeństwa, normującą przynajmnie, w większych miastach 
nadzór publicznego m. j 

6) Oświadszyłs się za potrzebą urządzeni ię- 
knzych miastach podczas nagminnęgo.-grazowainidnyą dh 
rębnych zakładów leczniczych dia chorych tą enorobę :do- 
tkniętych , uznając za stosowne, aby podczas nagminnego 
grasowania ospy do publicznych zakładów leczniczych nie 
przyjmowano żadnych chorych Ospa dotkniętych, i w tyć 

chorych na ospę leczono, któr ;ły% 
pobytu w zakładzie aj osutkę tę zapadli, jeżeli EN m 
nie tychże do oddzielnych zakładów dla takich chórych 
przeznaczonych, ze względu na ich stan zdrowia nie jest 
wskązanem, 

1) Orzekła, że środek zalecony przez ks. Gondka jako 
skuteczny w w5cieś 1ŻNIE, nie należy wprawdzie do istot 
jadowitych , lesz nie odznacza się także żądnemi własnp- 
ciami. uleczającemi, zaliczyć go przeto wypads do wielkiej 
ilości inn, ewne podanyc - ADS ; 
wdzonych leków ludo y ua a 

8) Wypracowała instrukcję dla 
przysige: ; przedstawiając Wysokim władzom. konieczną po- 
trzebę ; DY celem umożliwienia położnicom pa wsiach sto- 
zowne) umiejętnej pomocy podczas porodu i połogu, podzie- 
Up powiat „administracyjny na kilka okręgów, sto- 
cd $ rozległości i ilości mieszkańców i ‘Stosunków 
miejscowych , 1 ustanowiono w każdym okręgu z urz 
położnię okręgową, którem to u 7 arzędy 
JH UW HER to urządzeniem uczynionoby 
1870 r. Ymaganiom art. 3. lit. b. ustawy z 30. kwietnia 

Przy tej sposobności przedstawiła konieczn 

i : i ż 8 potrzeb 
| Age ke Administracyjnych dc które 
4 wo podata, mających na celu utrzymanie ewiden- 
ej porodów, wykonywania należytego nadzoru nad czyn- 
nościami położnych dyplomowanych, oraz pociąganie tychże 
do odpowiedzialności i karanie w drodze administracyjnej 
Za niewłaściwe postępowanie podczas obsługi porodów i po- 
łogów, i usunięcie położnych nieuprawnionych do wykony- 
wania praktyki od obsługi porodów. 3 

9) Dedczy ta się przeciw zezwoleniu żądanemu przez 
ks. Ogonowsslego na wymurowanie rodzinnego grobowca na 
cmentarzu cerkiewnym w Czahrowie. 

10) Na zapytanie kraj. sądu karnego w Krakowie oh« |. 


położnych wraż z rotą 


jawiła zdanie, Że o utracie dyplomu akuszerki w razie nks- 
zania jej ZA przestępstwo z § 335 ust. kar. orzekać winien 


w następstwie wymiaru kary dotyczący sąd karny, Zawia- 


damiając o tem szkołę akuszerek, w której skazane poło» 
żna dyplom uzyskała, z zawezwaniem , aby położną skaza- 


ną Da utratę dyplomu z listy dyplomowanych akuszerek 
wykreślono. 


D. a): 
Brzeżany d. 19. stycznia. (Koresp. nA Polsk.) 


Mniemam, że może to będzie pouczającem dla niu jednej - 
gminy, jeżeli się dowie, jak przez troskliwe zabiegi stan 

swój majątkowy podnieść może wśród najnieprzyjaźniejszych 

stosunków, jeżeli potrafi do zawiadowania sprawami swo- 

jemi dobierać mężów sumiennych i dbałych, Nie skreśląm 

tu Zresztą idealnej doskonałości; przeciwnie przedstawię 

usiłowania, które dopiero z czasem pomyślnym uwieńczone 

będą skutkiem, jeżeli zwierzchność nie przestanie postępo= - 
wać w obranym kierunku, 


Miasto Brzeżauy, gniazdo Sieniawskich, obdarzone jak 


świadczą pargaminy dawnemi przywilejami, nie posiadło 
do najnowszych czasów najmniejszego kawałka ziemi, który 
zwał się własnością gminy; nie posiadało najmniejszego 
prawa przynoszącego dochody, któreby na opędzenia sa- . 
rządu lub utrzymanie porządku służyć Smogło.£ Nawet © 
rynek, który przecież miasto brukuje, zamiata i oświetla 
na którym znajdują się studnie i wodociągi postawione i 
utrzymywane przez gminę, zamierzał w ostatnich czasach _ 
właściciel Brzeżan jako swoją własność rewindykować. 


Gmina brzeżańska nie posiadając więc, podobnił jak 


inne gminy poddańcze żadnej własności, była obowiązaną 
do ponosze kilkana aácia - 


ł 


nałożyć na siebie dodatki do podatków korsaumcyjnych. 
Lecz tu mown wchodziło się w Kolizje 2. właścicielem 
Propinacji, który nie'dopuszczał potrzebnego podwyższenia 
dodatków i dzielił się tym dochodem z gminą w dowolnym 
stosunku, albowiem z początku zadawalał się 40'/,, później 
zażądał BO/,. 

Był ozas, kiedy gmina mogła korzystnie nabyć prawo 
Propinacji, które jak się zdaje nawet kiedyś posiadała; lecz 
ówcześni ojcowie miasta nie umieli korzystać z tej chwili, 
a uzbierane szczupłe zasoby najprzód na tak zwaną po- | 
życzkę narodową, a następnie na skompletowanie pana- 
sjam obrócili; fundusz zaś przeznaczony nA założen'e kasy i 
pożyczkowej nie doszedł wcale do skutku, ulbowie:n brze- | 
żańskie Towarzystwo zaliczkowe, zawiązane przed s) st- 
kiemi 1nnemi w całej Galicji ma zasadach wzajemnej po- 
| 1 solidarnej poręki, powstała beż pomocy funduszu 

nnego. 

Chociaż więc gmina brzeżańska przy zaprowadzenin 
autonomii żadnego majątku nie posiadała, a nawet uzu- 
pelnić była obowigzaną fundnsz przeznaczony dawniej na 
skompletowanie gimnazjum: chociaż zarząd autonomiczny 

kosztowniejszy, 8 oprócz. tego zniewolono gminę do 
utrzymywania szkoły ladowej, która przedtem na funduszu 
szkolnym zostawała. 00 około dwóch tysięcy rocznie wy- 
Nosi; chociaż w kilku miejscach pozakłudano wcale piękne 

antacje, ponaprawiano drogi, poszntrowano ulice, poprze- 
dłużano chodniki itd., zdołano najprzód kupić i zrestauro- 
Wać wielki budynek, w którym się mieści z urzędem 
a szkoła chłopeów i dziewcząt. Następnie nabyło 
sto dwie kamienie na umieszczenie oficerów wyższych 
stopni pod tak korzystnemi wuruukami, że rocznym czyn- 
Mem umarza cenę kupna. Oprócz tego nabyła gmiua 
i kilka wcale znacznych realności, w których będzie 
mogła umieścić załogę wojskową i plac na targowicę. | 

Po długoletnich staraniach udało się nareszcie gminie 
zyskać Prawo pobierania kopytkowego, przez co zdoła 1 
-TOgL Wszystkie w obrębie miejskim wyszutrować i sfkoły 
Porozszerząć i koszary pobudowaś, słowem i „potrzebom 
Badosyć uczynić. į ciężaru mieszkańcom opłacającym ko- 
Marowe ulżyć. y 
L Z tego gi je, że majątek gminny można nawet 
łatwiej i eM ep cda wpóyć i podnieść, jeżeli 
ojcowie gminy nie na to czyhają, żeby ją obedrzeć, lecz 
mad tem Przemyśliwają, przezcoby pomyślność jej podnieść. 
ġodnik przemysiowo - handlowy wy- 

ahodzący od półtora roku w Warszawie pod zarządem Czar- 
nowskiegę i (Qiemniewskiego , zaprzestał się ukazywać z 
końcem gradnia 1873, snać z braku abonentów. Przypomi- 
namy, Że (azera przemysłowa bardzo dobrze redagowana 
PFzez Kołodziejskiego i Rozwadowskiego w Krakowie, także 
2 bego samego powodu niespełna półtrzecia roku (1866/69) 
wychodziła. Esæz oczywista, że nasza publiczność zbyt 
Bio w teorji i w praktyce do przemysłu nawykła, ni 
Może strawić pism wyłącznie temu zatrudnienin poświęco- 
nych a co tydzień wychodzących. Wypadałoby: wigo pray- 
Najmniej z początku podobne pisma nie co a. ang 
NA miesiąc wydawać, przez co byłyby o wiele tañs m | 
tem samem więcej prenumerowane. W miarę a: yri 
, mysłu i nawyknienia publiczności do niego, mo%na?y 
Źniej częściej numera wydawać. Tie or 
"Tellme. Pewne osoba w Galicji, posiadająca kilka | 
skcyj Tellnsa, posłała takowe do Poznania i otrzymała na- 
wiądomości, Zawiadowca masy konkursowej od- 
: „śe dotychczas nie możua wiedzieóń, czy i ile wy” 
ma akcje. przypadnie.* -Bąd poznański zaś odpowiedzial: 
„łe akKcjonarjusze nie należą do wierzycieli konkurso- 
ołp* Podajemy tę wiadomość, bo wiemy, że w Galicji 
o nie wiele ale przecież znajdują się posiadacze tellu- 
wych akoyj. i 
> spadkobierców po ép. Józefie Brzeskim, daiedzi- 
%u, zmarłym w Gnieznie 11. lutego 1842, wzywa sąd por 
miarowy gnieźnieński, z. się p. i Świ ŚR a: 
i ili legitymowania się, = 
e aae kwocie 105 talarów fukqsowi prayanang 
£ i i . . 
o wypadek zdarzył się w tych a 
m mieście Ulm (w Bawarji). Podczas przedstaw ANNA a 
©szym teatrze, z niewiadomego powodu nastąpi ye e ch 
dwudziestu czterech lamp naftowych, skł U] A 
iecznik teatralny, zawieszony na środku sufitu. Fire 
% nafta ognistym deszczem spadła na widzów, wśród i 
z była znaczna ilosć kobiet. Suknie na kilkudziesięciu 
tyah-zigqzqzęśliwych buchnęły ogniem.  Poparzeń było 
Wiele. Jedna z kobiet w kilka godzin umarła. 
= Baron M. Hirsch ofiarował oentralnemu komi- 
fgtowi stowarzyszenia „Allianco israólite uniyerselle* w 
Baryżu 1 miljon franków ua szkoły dla żydów w Turcji, 
w i. ciąmogliby się we wszystkich umiejętnościach 
łoić. 
Li 'Kerespondent „Gołosa* opowiada, że 26. 
grudnia sad okręgowy tambowski roztrząsał w mieście Je- 
je sprawę mieszczanina Tregubowa, oskarżonego o to, 
obraził urzędnika Jaworskiego w następujący sposób ; 
czas spisywania inweutarza majątku jednego z kupców 
cznych, Trogu Bow Pomimo zrobionej mu uwagi, że 
przeszkadza czynnokcł urzędowej p. narzucał się ciągle zè 
rojem zdaniem 00 do ceny przedmiotów, „Zmuszę panż 
milczenia, zagroził mu wreszcie urzę dnik sądowy Ja- 
aki“. — „Czego pan krzyczysz? odparł na to Tregu- 
| a Polska!“ Slowa te Jaworski uważał zą ohra 
m, tu p + według niego podobne wyrażenie z. 
zę üli siebie, „BAJ Rozporządzaj się, w Polsce, A tn nie 
bb r Policjant Siekiernin świadczył, Że Trebu. 
5 «13/7. Nie zakasuj pan rękawów, tu nie Pol- 
fow powiedział: „Nie z3 hdo Djakonow 1MiSa aai 
- fta“, to samo potwierdzili sZ wai tinmi AP ONE AND 
ie Twanow i Bamaryn. o Polska“, nie mialy na pelu 
iowa jego; „Polak* : WÓJ ro: obrońca zaś du- 
I nie winne były obrazić Jaworskiego gróżkę Jaworskiego 
dał, że owiedź- Tregubowa na po dafiem je 
- h aką zdaniem jego 
wyrałmłu 4hę6 wykazania porywczości, ) 
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odznączeja się Polacy. pad oktęgowy uznał Tregubowa 
vi i skazał go na zapłacenie 20 rubli kary, 
‘Korespondencja Redakcji. Pant S. w Sam- 
borze: Jest już przetłumaczona; była już nawet przedsta- 
wianą na kilku scenach polskich. 


„=p w r a Jk WW E Ay. MnYE 


Dział literacko-artystyczny. 


(a. 21. stycznia.) 


, Kronika teatralna. Dziś 21. b. m. óanem bę: 
dzie przedstawienie w teatrze hr. Skarbka, z którego do- 


chód przeznaczony jest na odrestaurowanie cerkwi i po- ' 


j stawienie w niej ołtarza dla parafian rzym. kat. w Nikon- 


kowieach. Odegraną będzie komedja ze śpiewami Fr. Kai. 
zera, przerobiona z niemieckiego przez Baltazara Gwozde- 
ckiego p. n. Mieszczanie i kmiotki. 

* We czwartek 22. b. m. czwarty występ p, 
Franciszka Cieślewskiego w Marcie operze Flotowa, 
w partji T.yonela. 

P *+ W ozdrójkna przedstawienie Wolnego strzelca bardzo 
nieliczną zgromadziło publiczność. Zdaje się, że nio już | 
tej opery nie potrafi utrzymać na repertoarzu, skoro na- | 
wet p. Cieślewski nie potrafił zwabić na nią publiczności. | 

* W piątek 23. b. m. odegraną będzie na benefis , 
panny Marji Dery ng najnowsza komedju Leopolda hr. 
Starzeńskiego p. n. Żart królewica. i 

* Znany kompozytor tutejszy Pp. Wilhelm Czer- 
wiński napisał operetkę p. n. Słowiczek, ze słowami 
p. Wł. Bełzy. Już w zeszłym roku była mowa o przed- | 
stawieniu tej operetki, wartoby teraz ten zamiar odnowić 
i wykonać. s j 

* W piatek 29. b. m. przedstawioną bedzie na do- 
chód p. Karola Doroszyńskiego krotochwila w 3 
aktach, naśladowana z niemieckiego przez p. T. Czapel- 
skiego p. n. Zjazd naszych braci. Zamówienia przyjmuje 
kasa teatralna. 

* Poniedziałkowe przedstawienie na dochód „Tow, 
wzajemnej pomocy artystów sceny polskiej* npminjtg teatr 
od góry do dołu. Czysty dochód ma wynosi? przeszło 
800 złr., sumka ta polepszy trochę materjalny byt Towa- 
rzystwa, które jak każde świeżo powstałe Towarzystwo, 
a zwłaszcza „artystów“ pozostaje w niezbyt świetnych wa- 
runkach finansowych, Pod względem artystycznym pierwsze 
wspomnienie należy się p. Łądnowskiemu za mistrzowsko 
w pełnem znaczeniu odegranego „Gustawa w IV. części 
„Dziadów“. Trudno wniknąć głębiej w ducha tego utworu, 
niepodobna odczuć lepiej każdą nutę tej rązdzierającej 
symfonji miłośnego Bzaleństwa, której ton każdy zdś się że 
razem z krwią serdóczną poety wypłynął, jak to uczynił * 
wielki artysta, "Grając ustawicanie ną naj wyższych Caa | 
lirysmhego uczucia, potrafił jednak taką nadań im różno- 
rodność, tyle a nich wydobyć odcieni, że nietylko nie znu- | 
żył publiczności, ale umiał utrzymać ją przez Py ciag 
trzy kwandranse prawie trwającej sceny W jednakowym 
stopniu zajęcia, wzruszenia i zachwycenia. Był ta naj- 
większy tryumf artysty. Istotnie dawno nie pamiętamy, i 
żeby pabliczność lwowska słuchała czego z takiem skupie- | 
niem, nabożeństwem prawie, jak tej sceny z „Dziadóyć, * 
Ale też sam Mickiowicz, gdyby wstał z grobu, uściskałby 
niezawodnie artystę za takie odtworzenie (dustawa, tego 
dziecka serdecznej męki 1 cierpień wielkiego poety. Nam 
nie pozostaje nic, jak tylko uchylić głowę. Łatwo wysta- : 
wić sobie jakim dyssonansem musiała być bezpośrednio po | 
„psiadach* odegrana banalna farsa Fredry (syna) „Qonsi- 
liam facultatis" Nie pojmujemy jak można było dopuścić 
się czegoś podobnego, i to na przedstawieniu par excellence 
„artystycznem !* Jeśli jnż chodziło koniecznie o odegranie 
komedji, to należało wybrać jednę z komedyj Fredry (ojca) 
i to nie grać jej zaraz po „Dziadach“ ! Pięknie oddekla- 


ń 


s 
? 


tylko, że nie bez kilku omyłek pamięciowych |... W części 
muzykalnej przedstawienia huczne oklaski 


Dowiakowska za mazurka Szopena „Kochaj mnie“, p, Cie- 


ślewski za arję z „Cygankić i panna Reuter za koncert ż 


Webera odegrany na fortepianie z towarzyszeniem znak. 
micie przez p. Mikulego dyrygowanej orkiestry. Obraz a 
„Pana Tadeusza“ Koncert Jankiela grzeszył trochę zbyt 
rozrzuconem ugrupowaniem, w skutek czego całość efektu 


była rozerwaną, a oświetlenie niejednostajnem. | 


* P Krystyn Ostrowski, przerobił wierszem fanta 
skim sztukę Moliera prozą napisańą nL Avare“, Dztukaqdiy 
odegraną została w teatrze „Caitó* na jednym z tak zwa- 
nych poranków literackich. Myśl była dziwaczna, ale po- 
dobno nie źle się panu Ostrowskiemu udało. 

* Opera wiedeńska znalazla wreszcie długo bezowo- 
cnie po stracie panny Salvioni poszukiwaną pierwszą ba- 
letniczkę w osobie panny Rity Sangalli, dotychczas je- 
dnej z pierwszych tancerek opery paryskiej. U, San- 
galli: debiutowała w Ellinorze z wielkiem zadowoleniem 
znuwoów sztuki choreograficznej 1 została zaangażowaną. 
Dzienniki unoszą się nad jej przymiotami fizycznemi. 
śpiewaczka operetkowa J. 


* ilistka i 
M e tis wiedeńskiego Strampferthea- 


Gallmeyer obejmuje dyrekcję 
ter od 1. wrzośnia br. 


* Wicekról Egiptu miał zamówić u Ryszarda Wa 
gnera operę, w którejby akcja odbywała się w ET = 
Wicekról ma być sam wielkim miłośnikiem muzyki gó 
gnerowskiej i przyczynił się sumą 500 funtów szterlingów 
do bndowy teatru w Bairenth. 


* Towarzystwo dramatyczne p. Trapszy, albo przynaj” 
mniej część takowego, udać się ma z Kalisza, gdzie triz 
gości do Lomży, pozbawionej w ciągu bieżącej zimy 61%- 
łych przedstawieć dramatycznyćh. Nadmienić tu wypada, 
Że sala teatralna w Łomży jest jedną z najpiękniejszych 
Prowiacjonalnych w Królestwie. Mieszkańcy miasta wspól- 
nym kosztem przyozdobili ją w piękne malowidła, bogate 
zlocenia, Wygodne fotele i krzesła wybite aksamitem, nad- 
to mia żałowali nakładów i na dekoracje sceniczne wyko- 


- Eroin Wier beukewe 


mowała panna Deryng wiersz „Do Matki Polki“, szkoda | 


ayskała pani ; 


uz rg > 


ma 


nane przez prawdziwie utalentowanego amaiora ażtyste 
malarza, A i ' ec P 

* Krakowski fotografista p. Antoni Szubert, przedsię- 
wziął wydanie albumn zabytków starożytności, znajdnjących 
się w gabinecie archeologicznym uniwersytetu Jagielońskie- 
go. Kilka tablic do tego albumu jest jaż przygotowanych: 
Są to naczynia i ozdoby, wykopaliska i różne . celniejsze 
zabytki. Pierwsza tablica obejmuje wykopaliska cieszew- 


| skie. Takich tablic będzie 20 do 30. 


* Ulubiony rysownik czasopism warszawskich i malarz 
rodzajowy p. Franciszek Kostrzewski zamierza wy- 


blikacja, którą cała pnbliczność polska przyjmie niezawo- 
dnie sympatycznie. Podobno artysta wyda nowy ten zbiór, 
swoich dowcipnych i pełnych miejscowej charakterystyki 
rysunków, wlasnym nakładem. 


* Konwencja literacka, zastrzegające własność autorską, 
ma być wkrótce zawartą między Austrją.i Moskwą, jak 
o tem kilkakrotnie nadmieniły dzienniki. Przyznać trzeba, 
że w stosunkach literackich i księgarskich nie było zna- 
czniejszego przykładu naruszenia praw autorskich. Księga- 
rze warszawscy dawali zawsze dowód prawdziwej sumien- 
ności i nie wiemy, czy znajdzie się jaki autor galicyjski, 
któryby się mógł uskarżać, że mu w Warszawie przedru- 
kowano nieprawnie jakie dzieło. Dotąd stała na straży 
własności literackiej sama tylko zaeność i sumienność księ- 
garzy warszawskich, gdyż o ile wiemy, dopóki nie ma 
honweneji między państwami, dopóty żaden autor lwowski lub 
krakowski zrabowany w Warszawie, ani też vice versa. 
Żaden autor warszawski pokrzywdzony na swych prawach 
we Lwowie lnb Krakowie, nie posiada środków pruwnej 
obrony przeciw łupieży księgarskiej. Były wprawdzie nie- 
które wyjątki, ale drobne i nieliczne, tak np. zdarzyio BiĘ 
przed dwudziestu laty, że jeden z księgarzy warszawskich 
przedrukował komedje Fredry, później jedna: sam winę 
uznał i szkodę powetował dobrowolnie, 


* W d. 27. kwietnia i 5. maja rz. komitet Towarzy- 
stwa zachęty sztuk pięknych w Paryżu ogłosił trzy kon- 
kursa na obraz, rzeźbę i architektoniczny projekt kościoła 
parafjalnego na tysiąc osób z przynależnemi doń zabudo- 
waniami. W dniu 31. grudnia sędziowie wybrani przy- 
znali nagrody, a mianowicie : za obraz olejny na zadany 
temat nagrodę pierwszą otrzymał p. Adrjan Głębocki w 
kwocie rs. 250; nagrodę drugą w kwocie rs. 121 p..Fe- 
liks Sypniewski, za projekt architektoniczny; nagrodę pier- 
wszą w kwocie rs. 150 przyznano p. Adolfowi Schimelfe- 
niugowi, drugą zaś w kwocie rs. 75 p. Bronisławowi Mu- 
klanowiczowi. Na: konkurs rzeźbiurski nie nadesłano żadnej 
pracy. 

* Mało znana opera Belliniego „La Straniera* w cią- 
gu miesiąca przedstawioną będzie w Warszawie przez ar- 
tystów. włoskich, 

* W tych dniach ma się ukazać w Paryżu: „Historja 
wojny amerykańskiej“ (Histoire de la guerre d’ Amérique) 
pióra hrabiego Paryża, który, jak wiadomo, podczas wojny 
tej bawił w Ameryce, 

* W Theatre francais w Paryżn odegrano 31. gru- 
dnis, r, s. nową pięcioaktową komedję Emila Angier i Ju- 
ljusza Saudeau p. t. „Jan de Thomeray.* Sztuka ta, choć 
ze zwykłą u Augier'a zręcznością przeprowadzona, nie od- 
znacza się jednak smakiem i delikatnością, właściwemi le- 
pszymą tego pisaraa utworom. Niektóre obrazy wzięte z 
półświata, rażą zbytecznym realizmem; za wiele też liczo- 
no w niej na wystawę, na kostiumy, dekoracje itp. Mimo 
świetnego odegrania przez pierwszorzędnych artystów , 
sztuka ta, przerobiona z nowelli Juljusza Sandean, nie 
wiejkię miała powodzenie. 


Wyciąg z dz. urz. Gas. Ktoow. s dnia 20. stycznia. 
Licytacje. W sąd. kraj. w Krakowie 1U. lut. realność l. 181 
Dz. VIII. tamże. W sąd. pow. w Brzesku 9. lat. realność l. 57 
w Biesiadkach. Obwiesaczenie. Z d. 16. bm. rozpoczął swe 
czynność. urząd pocztowy w Choeimierzu. 
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! Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kraków, 20. stycznia. Piacono za pszenicę czerwoną 250 
ft. od 48—55 złp., białą od 50—57 złp., żyto 230 ft. od 37—40'/, 
sło; jęczmień 202 ft. od 29—834 złp., owies 138 ft. od 15—18 złp., 
rzepak 210 ft. od 40—4£4 złp., koniczynę czerwoną od 160—-172 
złp., wykę od 29—30 złp. Wiekszy przyjazd zagranicznych kup- 
CÓW nu dzisiejszy targ kleparski. nierylke że nia wywarł pomyśi- 
nego wpływu, ale nawet ceny pszenicy i jęczmienia doznały ma- 
łego spadku; przeciwnie Żyto i owies tak wskutek zakupna na 
miejscowe potrzeby, jako też i na wywóz podniosły się w cenie. 
Do Galicji i Morawy zakupiono dosyć żyta, owsa do Prus i na 
miejscowe potrzeby. 

Wiedeń, 19. stycznia. Na dzisiejszy targ dostawiono 3378 
Wolow, a między tymi x Galicji 1074 sztuk, "Targ był dość zły 
1 eny spadły o 50—75 ct. na cetnarze. Za galicyjskie woły tu- 
“zno płacono zł. 32—35:50 cètnar. 


Ostatnie wiadomości. 


Przy wozorajszem głosowaniu na posła z miasta 
wowa oddano ogółem 2.811 głosów. Wybrany został 
dr. Juljan Czerkawski, otrzymawszy 1.580 głosów. Dr. 
gk otrzymał 1.200. Rozstrzeliła się bardzo 
mata liczba głosów na dr. Warszauera i na hr. Bor- 
owskiego.. Dochodzą nas wieści o licznych uaduży- 
Ciach z kartami legitymacyjnemi. Tak np. z biur ko- 
misarzy dzielnicowych miano kilkaset kart deponowa- 
nych wydać agitatorom QCzerkawskiegó, i podstawione 
indywidua użyty je dc głosowania. O ile ta pogłoska 
jest prawdziwą, powinienby p. prezydent kazać sprą” 


wake Co do wybtsiego posła, w jakkoiwzók wprzeni- Me, 
wialisny się jego wyborowi, mamy nadzieję, że popie- = 
rać będzie dążności dr. Ziemiałkowskiego, zmierzające 

ku polepszeniu bytu kraju. 

P. Antoni Czarkowski profesor “gimnazjalny wa 
Lwowie został mianowany inspektorem szkół gali- s 
cyjskich. 

Podług Tagblattu, rząd ma dzisiaj na posiedzeniu ` 
Rady państwa wnieść projekt do ustawy, znoszącej 
stępel dziennikarski i inseratowy. 

Trybunał państwa odbędzie publiczne posiedzenie 


| dać swoje album kredytowych rysunków. Będzie to. pu- | 29. stycznia br.,* a mianowicie względem zażalenia o 


naruszenie prawa o zgromadzeniach, oraz względem 
skargi o wymiar całej emerytury. 

Wierzyciełe i akcjonąrjusze zbankrutowanego ban- 
ku „Fels“ w Wiedniu mieli posłuchanie u cesarza 
austrjackiego i prosili go, by polecił zarządzenie ener- 
gicznych środków przeciw radcom nadzorczym tego «1 
banku, którzy wobec powolnej procedury sądowej ma- 
ją czas do ukrycia swoich majątków. Cesarz przy- 
rzekł, że każe sobie zdać raport o tej sprawie. Tej 
samej drogi zamierzają chwycić się także akcjonarju- 
sze kolei żelaznej czerniowieckiej. 

Cesarzowa austrjacka powróciła d. 19. bm. z Ba- 
warji do Pesztu, jak wiadomo jeździła tam w odwio- 
dziny swej córki i na chrzciny wnuczki. 


Telegramy Dziennika Polskiego 


Wiedeń 21. stycznia. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Izby posslskiej Rady państwa wnosi 
minister Stremayer następujące projekta: *1) 
Ustawa regulująca zewnętrzne stosunki, prawne 
kościoła katolickiego i towarzystw zakonnych. 
2) Ustawa regulująca kwoty, jakie z prebend 


„płacone być mają na rzecz funduszu religijnego. 


3) Ustawa o prawnem uznaniu 
nych. 

Pierwsza i najważniejsza z tych ustaw w 
artykule I znosi wyrażnie i stanowczo konkordat 
i zawiera prócz tego postanowienia tyczące się 
zewnętrznych prawnych stosunków kościoła ka- 
tolickiego, postanowienia 0 urzędach kościelnych 
i prebendach, o wykonywaniu kościelnej władzy 
urzędowej i duszpasterstwa, o katolickich fakul- 
terach teologicznych i kształceniu kandydatów do 
stanu duchownego, o korporacjach religijnych, 
1 paironacie, o parafjach, o majątku kośeielnym 
i nadzorze rządowym nad administracją ko“ 
ścielną. 

Wiedeń, d. 21 PE R 10 godz. 45 mint. 
Akcje kredytowc 24250; Anglosy 154-75; Unionbank 131 50; 
Versinsbank 16>; Karola Luàwika 229-50; Kolei potud. 163 50, 


Banku franc,-austr. 42-—; Baubank T8—; Losy 1860 
Tramway ——; Napoleondor ——, Usp.: bardzo ożywione. 


—— > LU ,4kn_ 


Telegrafowane kursa wiedeńs ©. 

Wiedeń, d. 20. stycznia, 2 godz. 10 min. ki 

„Jednolity dług państwowy w banknotach 69 słr. 60. et. ; 
w, Siebtze 1465, Losy pożyczki = 1860 r. 106-75; Akcję banku 
wiedeński Y80—; Akcje banku kredytowego 241— Londyn 
118 20 Srebro 108-20; Napoleondor 9-07. x 

, Akcje banku fraako-auste. 4050; węgierskie akeje kredytowa 

180'5U; akcje banku angl.-austr. TÓB===A Panku Zwiąsk, 126-00; 
kolei Karola- Ludwika 228-75; kalei siedmiogrods, ——; kolei 
połada. 163—; kolei aifoldzkiej 145—, kolei Elżbiety 219-50; 
olei Iwowsko- czerniow. 143-50; kolei węg. półn.-wschod. 196 50, 
Vereinsbank 17:50; kolei Rudoifa 158,50; kolei węg. wschodnie 
b400; galicyjskie obligacje iudemnisacyjne ——; losy x roke, 
1664 13950; akcje kolei Koszycko-Oderbarg. 141-—; Verkehra. 
bank-Actien 12450; Losy tureckie 47:75; Akcje Wied. Banku 
budowniczego 75:45; kolej państw. 335—; Wiener Bank Varecia 
71-— iener Banverein 3440; Hypoth.- Rentenbenk 20— 
Rosyjskie Bankasty 1:56. Usp.: zadawalniające. 

erlin, Mosk. noty bank, 91*9,,,; ansi akcje kredyt, 141*/,; 
lombardy 94'/,; up galicyjskie 101—; kolei państwowej 194/43 
kolei rumuńskiej 80/,; austr. noty bankowe Sö" e Losy s roku 
1864 —,— Usposobienie: stałe. 

Paryż, Renta 58:10; Lombardy-—— Usp.: — 

z 
Przyjechali do Lwowa od 20. do 21. stycznia. j 


Hotel Żorża. W. Fedorowicz z Okna, J. Jarantowaski z 
Hałaniowa, J. Kośnierski z Nowgorodu. 

Hotel Angielski. J. Laskowski z Stetkowa, A. Sma- 
rzewski r Kobyia, A. Radoszewski x Toustobab, J. Asbiewicz ze 
Sokala, J. Kiihnelt z Wiednia, 

Hotel Europejski. M. Lewicki z Koniaszek, T. Na- 
nowaki z Polan. 

Hotel Krakowski. E. Bielawski z Rudek, P., Dąbro- 
wski ze Stanisławowa. 

Hotel Podolski. Z. Drągowski ze 
z Przedzielnicy. 
kN 
_. Pociągi kolejowe: Przychodzą na główny 
Aworsec: A Krakowa o 5. g. 57. m. rano, 9.g. 45.m. w noey 
i 10 g. 60. m. rano — z Czerniowiec: 3. g. 58. m, rano 
3. g. 45 m. po południu i 11. g. 8 m. w nocy — e Podwoło- 
czysk i Brodów: 4. g. 18. m. rano, 4. g- 3. m. po południu 
i 10. g. 58. m. w nocy. 

QOdchodza: do Krakowa 5. g. 5. m. rano, 5. g.5 m 
wieczór i 11. g. 28. m. w nowy — db: Czerniowiec: 6, g.17: 
m. rano, 12. g. 15. m. w południe i 11. g. w nosy — do Pod- 
wołoczysk i Brodów: 12. g. w połud., 10. g. w nocy i 6..g 
T. m, ro. aa 

2 Podzameza odchodzą do Podwołoczysk i od 
Brodów: e. 11. 32. m. w nocy i 12. g. 26. m. w południe. 

Przychodzą ze Stryja: codziennie o 9. g. 28. m. TANO, . 
prócz tego we wtorek, tawartek i niedzielę o 10. g». öl. m. w nocy. 

Odchodzą do Stryja: codx. o 6. g. 35. m. rano, próci 
tego: we wtorek, czwartek i nivdzieię o. 6, g. 80. m. po południu. 


wyznań religij- 


i 


sord 


Stryja , M. Żurowski 


Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bez ckarstw i kosztów 


iMewalescie re du Rarry 


z Londynu 


Żadna choroba nie oprze się delikatnej „Ravalescióre du Barry, 


żołądka, nerwów, piersi 


astmę, kaszel, niestraw 


z ność, zatkanią, biegunki, bezsenność, 
krwi, szum 


Oto wyciąg 7% 


Certyfikat Nr. 68.471. 
ciężaru mojej 
czenie publicznie ogłosić. Z szaennkiem i wdzięcznością 


Certyfikat Nr. 74.665. 


kaszel i dija 


nRevyalescióre du Barry“ pożywniejsza jest oñ mięsa i oprócz tego oszczędza więcej niż 50 razy s 


c 
12 fantów 20 E 


ua 288 filiżanek 
jako też wuz 


lub pobraniem pocztowem, 


Ajencje: w BIAŁEJ: 
w BRODACH: u A Griins 


20 złr., na 578 filiżanek 36 złr. Główny 


u aptekara Alojzego 


Józefa v. Török, aptekargm; w PRADZE: 
Śchaittera & Comp.; 
obwodowa; 


w TARNOWIE: u A. Tenczyna, aptekarzz pod 


w uszach, nudności itp., nawet podczas ciąży — nakoniec 
15,000 świadectw o wyleczeniu chorób, które uręgały wszelkim lekarstwom. 


Nie wiem jak Panu podziękować za zbawienny skutek twojej 
rj, a teraz dzięki pańskiemu środkowi, zupełnie zdrów jestem. 


W paskach blasranych sa pół funta 1 złr. 50 cnt, sa funt 
24 funty 36 złr. — Biszkokty w pusskach po 2 słr. 50 cut. i 
bliczkach na 12 filiżanek I złr. 50 cnt., na 24 filiżanek 2 str. 50 cnt, na 48 filiżanek 4 


u Józefa Fltrsta: w PRZEMYSLU: u Edwards Machsłs 
w STANISŁAWOWIE: u Ferdynanda Biechara; w TARNOPOLU: u A. Morawetsa 
Aniołem i W. T. A. Wielogórskiege 


* która bez lekarstw i kosztów usuwa wszelkie cirepienia 


, płuc, wątroby, grtezołów, błony śluzowej, pęcherza, nerek i organów oddechu, jako ©: tnberkzuły, suchoty, 
bezailność, 


hemoroidy, wodną puchlinę, gorączki, zawroty głowy, uderzenia 
diabetes, melancholię, schudnigcie, renmatyzm, geźciec, blednieg, 


Panie, mogę Cię zapewnić, że po używaniu dwuletniem twojej cudownej „Revaiescićre du Barry," nie czuję więcej 
starości, a liczę lat 84. — Nogi moje służą mi znowu, wzrok mój stał 


! 

I 

Í 
mój jest xidrów, tak, jakbym miał lat 30, jednem słowem, jestem zdrów, każę, nawiedzam chorych, odprawiam nabożeństwa. odbywam 
dosyć dłngie F 


się tak dobrym, Że szkieł nie potrzebuję, Żołądek 


przechadrki piechotą, umysi mój jest jasny, a pamięć moja odświeżyła się. Proszę Pana, abyś raczy! to moje oświad- 


Ks. Perer Casteili, proboszcz w Prunetto. 


Wiedeń, Praterstrasse, 22. mja 1871. 
nRevelescióre du Barry.“ Cierpiałem na kurcze żołądkowe in 


L. Grossmann. 


woją ceng na lekarstwach 
j2 str.'60 cnt., 2 funty 4 słr. 50 cnt, 5 funtów 10 att. a 
$ młr. 50 cnt, Czekolada w proszku lub w ża 
zir. 50 cnt, w prossku na 120 Eliżanek 10 str., 


skład w Wiedniu u Barry du Barry & Comp. Wallfischgasse 8 
gdzie w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Bkład wiedeński 


wysyła też „Revalescióre* swoją za przekasem 


Reicherta i Eryka Kelera apt. pod Lwem; w BOCHNI: u I. E. Bulsiewicza , 
. panna; w CZERNIOWCACH: u Alta, c.k. apt. obwod., Leona Beidowicza, Fr. 
| Gwiazdą i Ignacego Schnircha; w KOŁOMY]: u J. Sidorowicza; we LW 

endera, R) rm Ruckera, apteksrza, F. W. Królikowskiego, Jakóba Beisera, Karola Schubutha i e 


owskiegc, w aptece 
a Rot m 


F ; M ; Lto 

LWOWIE: u Piotra Mikaliacka, apiekaree, Lupold Rot 
m RZESZOWIE: u J. 
Bucheita apteka. 


bi 
i > 


DZIENATR POLSKY. 


GDOMNEWGEH Swete. 


PRZESTROG X. 


Wny Pan Jaooo k octu 
Moses Dornhelm ajent asekura- 


| o AU Tarnopolu. 
sobie z rami nierzetelnie, wyłudzając niewła- Wzywam Pana do uiszczenia się z długu 
ściwie pieniądze, a ponieważ tenże próbnje |W Jeneralnej: Reprezentacji „Minerwy“ we 
także i u innych zakładów wyłudzić zaliczki, Lwowie, — najdalej do dnia 25. stycznia: 
albo u rm handlowych wyzyskać kredyt, prze- | W przeciwnym razie mam zlecenie poczynić 
to P ami przed nim; natyćhińiast Kroki sądowe i ogłosić tę upruwę 
Jeneralna reprezentacja „Minerwy“, banku |miennie: D s 

iee N ( r. W. J. Pasławski, 

ubezpieczeń życiowych. H59 1—1 1460 1—1 adwokat we Lwowie. 


J.K. Lewicki, A 
Wadwórna! 


Na mocy zapadłej uchwały Rady gminnej 
z duia 14. grudnia 1573, 1. 94ł, ogłasza się 
konkars na posadę 


Rewizora policji 


z płacą rocznie 250 złr. i 25 zir na mundur: 

Zeszyt H. zawierający rozbiór krytyczny i 5 204 eż ają o"Snajy gaiek 
„Konrada Wallenroda“ kosztuje 45 ct. (cena| podania NĄ 7 petrzepna dokumenta 
podwyż.) = Zeszyt L, poświęcony „Grałynieś,|nn ręce naczelnika gminy najdalej do 


Wyszedł obecnie zeszyt HF 
Rozbioru dzieł 


ADAMA MICKIEWICZA 


przez Jułjusza Turczyńskiego, dyrektora semi- 
narjum nanczycielskiego w Stanisławowie, 
i traktnje © wszystkich częściach DAIADÓW. 
Cena egzempl. 1 złr. 5O et. (216 str.) 


wyczerpany. 1468 1—2' |g. Stycznia TS74. 1164 1—3 
a z A W OOOO GE Chomiak, hurmistrz: 
KAROL KLIMOWICZ: — 
ulica PA k 11, polecen: PEY u 3 
SŁONINYS grnba nt” . Dii e 
SMALEC L orty | , ER, (glosZani6 konkursi. 
MASŁO uchennel „ . . . 5ż , kk a 
POWI ŁO, vogicrakie 1 funt. . 2w  Opróźniona jest posada asystenta 


T o ar za lolo i mra 
KALAFIORY świcże od 80'ot. dot »hr.jprzy C. k- Zarządzie kasy prowen- 


" z towej w Niepołomicach w jedy- 
Grundbesitzer| | Pó ringi 
RAR M Ubicgajat śię o tę posadę 
In Böhmen, Schiesien, Posen, Ost-Preusen i ind Ins WET” 
und andere Gegendtńn', haben Grundhesitzer mają wnieść podania w termini 
und Landleuże;'da wo Kartoteln" sekwteriger| OCHU tygodni fieząć od 1. umi 
au verwerthen sind und Viehfutter rar ist zur|szczenia tego ogłoszenia w „urze- 
Unterhaltung und Ausdehnung des Viehstandes, z =E SA * 
e Fabricken von Griimgchi (uasać Stärke) dowej Gazecie Lwowskiej. 
errichtet, worin sie ihre Kartoffeln zu Mehi A aniach' ależ z 
verarbeitem; das Nfehl im nassen Zustande den W Pa a LŚ 5 leży Ayi 
Syrup-Fabriken ablietwn und” doi bóst' der|kazać odbyte nauki, uzdolnienie do 
Kartoffeln xls Vichfntter verwenden. sh TEE SAT : 
Die Kostan vos 'Wterkzenjęeń* benóthigt, um N raeliutikowej i kasowej l 
40 his Ogi orata; pe ing mit ri N otychczasowe zatrudnienie i wy- 
zu verarbéi elanfen circa H. p um , s 
ZW a FAGE tad stosować tukowe do e. k. Dyrek 
Dampfmasbkiene von li hinië pP ferdekràfe zn|oji dla lasów i dómen w Bole- 
verarbeiten, werden circa il. I ausmachen. ; ; ; 
Der Ranm zu ©lnee sokhch Eitrithtune erfor- chowie Ww drodze. przełożonej wła- 
dert 12 A LU <uadratfusa. dzy jeżeli ubicgający się o tę po- 
salę „zostaje we. k. służbie, w 
przeciwnym zAa8 razie w drodze 
odnośnego "c. k. Starostwa. 
C-k. galicyjska Dyrekcja lasów 
i domen. 1131 2—3 


Die Reśtliltate; welche diese kleine Fabriken 
erziolen sind glaste, dena ziumor dasa mañ 

Bolechów, d. 9. stycz. 1844 r. 
L. 4711878. 


für das Mehl einen guten Preis manht, hat 
man kräftiges Viehfutter, wodurch das Erhal- 
ten ises guten Viehstandes, ein regelmiissiges 
Diingeo und fruchtharerbalt n- des Aekers er- 
móglicht wird. 
In Galizien werden diese Griinmehlfabrike 
noch nicht worgefunden, und weił dibse ohne 
Zweifel unter denselhen giinstigen- Aussichton 
auch hier ins Leben treten könen, macht der 
Unterzeichnete diejenige Grundbesjtzer darauf ~ e 
aufmerksam, welche dnzi goeignete Besitznn- () l 
gen habeu. p i > oszente. 
Wie oben gesagt ist, zur Errichtung einer +4 A zs 
derartigen Fabrik wenig Kapital dyr - Administracja fundacji St. hr. 
ndthig, die Nähe eines klaren und guten ier” i 7 
Waszers ist aber unentbehrlich. Skarbka wydzierżawia Bio do 
Der Unterzeichnete ist bereit Reflektanten |PTZEWOZU na rZ866 Stryj w Ży- 
mit den lieferanten der erforderliche Pk daczowie. 
in Verbindung zu bringen, und sich au E = s 
Uingere Zelt, Z B. 6 alto zu verpflichten das Jako cenę wyw ołania rocznego 
WM n E UIA 27 gom un = czynszu postanawia się kwota 400 
6zaLlten relse ur artolfieln abzunelmeB; . . , . . 
will auch, weńn es goewiinscht wird, den ersten złr., jako wadjum zas mają chętni 
4 bis 6 solchen | abriken den Belauf der Werke dzierżawienia złożyć kwotę 209/, 
zeuge und Gerithe vorschiessen, welcher Vor- = 7 
schnsa dann successive durch nasses Mehl od ofiarowanego rocznego g LEEA 
rostituirt wird. Oferty pisemne mają być podane 
W. A. Scholten, do Administracji centralnej funda- 
igp q. z kant von Kartofiel-Stórke ut Sirup cji hr. Skarbka we Lwowie naj- 
ra iosgidan owa dalej do 9. lutego 1874. 
i | NNIŃ A TERPENTYN l Takowe mają być przez oferenta 
DIVYA własnoręcznie podpisane, należveie| 
FE. SES. i wane i ostęplowane i win- 
otrzymywana za„pomocąjpary „w fabcyco: Te opieczeto $ NA oświadczenie 
ow LJ | A od Sian ne zawierać w So : , 5, ; 
uznana j łoskonały órodet przeci ner-|i 5 a li i ; 
wcwym bolo m głowy, reumaj FERRY A warunki licytacji SĄ Q yk. wa 
igośćcowi. Mas PS dokłidfńe wiadóme i że się tako- 
Otrzymań možna 1 fakon po 75'cńt. i 5 : i i 
fiakon po 65 cnt, we LWOWIE w aptece J. wym zupełnie poddaje. z 
Piepesa; w Stryju w'apteco L. Girtnera | Warunki. licytacji przejrzeć mo- 
I.. 2492 1874. 1143 2—3 låna w ks usełarji Administracji 
Kd rkt fundacji. hr, Śkatbka we Lwowie, 
14 3 s jakoteż w urzędzie gminnym w Zy- 
O. k. sąd krajowy we Lwowie daeczowie. 1150 2—2 
podaje do wiadomości, iżę w dniu . 
10. lutego 1874 o 1Otej |godziniel ogloszenie. 
rano odbędzie się w tyinse sadzie] + 1 
: 5 Administracja fundacji St. h 
m dobrowolna 3 Je u st. nr. 
„a Ą A Skarbka sprzedaje drzewostan 
Licytacja dzierżawy a) w rawirze Rozwadowskim na 
gb — pay * al ekcji 2. w przestrzeni 14 morgów. 
na lat 3, mianowicie na kę: 7 b) w rewirze Rozwadowskiia na 
24. marca 1 u ax RU y i "|sekcji 17. w przestrzeni 22 morgów, 
gruntów, łąk i pastwisk w Ayca) e) w rewirze Stuleckim za Ko- 
czowie, Iwanoweach i Rogaźnie (Wiwatem w prześtrzeńi 10 morgów. 
TT A> "4 JaC skr inaha cenę wywołania postanawia 
dacji hr. Stanisława Skarbka dla sie kwot: 
ubogich i sierot należących, w no-, a) za sekcję 2. 14 morg. w rew. 


wym katastrze w objętości około! j : 

1200 morgów WA tudzież ZANE 2 a R kj: w Tew 
prawa wyszynku trunków w mia- a A 2600 lh | ań 
steczku Żydaczowie. m 

Cona wywołania." wsianowionę| cj, 700 ar. 131). d ład, 
jest w TĘ GGŁÓE CZYNSZU | z nej, jako wadjum zaś mają chętni 
"Kaucja ie awna złożoną być rook złożyć kwotę 15/, od 

i A słu vorado AŚ _|oflarowanej Sumy. 
ma w ię t roczne Oferty pisemne mają być podane, 
go czynszu í A : wniesione usii do Administracji centralnej fundacji 
i 5 mają być S St. hr. Skarbka we Lwowie najda- 
ub pisemnie. . anm lej do 5. lutego 1874 r. 

R lui AOC. A por Takowe mają być przez oferenta 
BA JA TRU > anata Kynsa. własnoręcznie podpisane, należycie 
oliarowanej | ki Mievtacii "tudzież opieczętowane i ostemplowane, win- 

Bliższe warunki rk £) przej. PO zawierać w sobie oświadczenie, 
warunki santejżć &zi R ZA iż warunki licytacji sę” ofereniowi 
FA » p i = kiutże dokładnie NE i że się tako- 
e. k. sądu krajowego ... .|wym zupełnie poddaje. 
dama wala "pasi opa pzez mo 
Stanisława tarbka I w urzę żna w kaneelarji administracji fun- 
gminnym w Zydaczowie. dacji hr. Skarbka we Lwowie, ja- 
Z c. k. Sądu krajowego. |ko też w nadleśnictwie w Miko- 
Lwów, d. 15. stycznia 1874. - Iłajowie. DL? 


Właściciel i wydawca; A. J. 0. Rogosz. 
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Redaktor odpowiedzialny : Henryk Rewakowicz. 
" 


1163 


na RYSY zaa nmcaa 
W Krakowie We Lwowie 
a” Ryuku Głównym 


4 przy wchodzie nk 
w ulice Grodzką anku HipotecznegoB 


2] BONA FEINTUCIA Dorais 
S EON An A S A T A 
poleea względom Szanowncj Publiczności : 
Kwiaty i Waechlarze francuskie w Kapelusze składane 
wielkim wyborze. Móeaniques.) 
Gorseiy francuskie po złr. 2-76, 4, 0, 6:50. | Cache-nez , kafianiki wełniane i 
Rekawiczki o 2, 3i5 guzikach od jedwabne, koszule wełniane, ska r 
złr. 1-40 do najlepszych francuskich. petki fl d'Ecosse wełniane 
Szarfy do sukień we wszystkich ne- dwabne, 
wych kolorach od złr. 7:50 do najho- Kamizelki angielskie do polowania, 
gatszych. Kołdry ; pledy angielskie od złr. 12 
Okrycia balowe, kaptury i chu- da najlepszych. 
steczki włóczkowe. Płaszcze gumowe, kamasze skó- 
Szale i chnsiki wełniane francuskie rzane do połowania i konnej jazdy i 
i angielskie, (Szale Hymalaya.) kalosze. 
Biżuterje francuskie w wielkim wyborze. Parasole od złr. 6 do najlepszych o 12 
Krawaty i szaliki damskie. s: 16 prętach, 
Chustki batystowe i pończochy. e. i spieruty. 

Koszule męskie białe i kolorowe oxfort Puritas Deea 
sehirtng, kołnierze i mankiety. Loruety iai netki. 
Krawaty i rekawiczki męskie w| Papier listowy (papier de fantaisie), 
w =rrgikiih Scyzoryki, nożyczki i brzytwy 

angielskie, 


viR-A-vis 


RE na 0 Zaj 


(Chapczux 


rh je- 


Kapelusze meskie filcowe angielskie. 
Cylindry angielskie i francuskie. Kufry i torby z urządzeniem i bez, 


Wyroby z drzewa, bronzu, skóry i porcelany w najnowszym guście, 
Wielki skład perfumerji francuskiej i angielskiej. 

Skład Wody Kolońskiej. 

SĘ” Ceny stałe umiarkowane. "$E 


lokal u. 


Zamiana 


AS 


we Lwowie, 
gnany dotąd jako SKŁAD KOMISOWY P.8. ANDREJEWA z Moskwy, 


obecnie znacznie powiększony, 
przeniesiony został do nowe urządzonego magazynu 


ra rora ulicy Sobieskiego, dawniej Nowej liczba 9, 


ohok składu zegarów W. Peuthera. Poleca się łaskawym względom Szan. Publiczności. 


Herbata rosyjska karawanowa w oryginalnych pakietach na NAK? 
"rosyjsłcg, funt, na złr, 2, 3, 4, 5, 7 i 10. Herbata angielski n: ke te sp 
ska, funt ria zir. 160, 2, 240, 3, 360, 41 5, Wawa przedniejszo gatunki z ; 
ód cnt. 88'do Y6. C | najlepszy rafinowany, w glowach , funt po e ent., na 
funty po 34 ent, Młszkkokiy angielski. dò berhaty w, wielkim wy orze, funt 
od ztr. 1-20 do złr. 1:40. Rum stary, prawdziwy Jamajka. Arak de Goa. 
Esencja Ponczowa. Likwory po różaych cenach. 


SAMOWARY ORYGINALNE z Tuły. 
Prócz powyższych towarów poleca Skład jako nowy u sichic zaprowadzony artykuł 
handlowy, dotąd nieznanej tu dobroci i elegancji: 


Piece, 
KOMINKI, 


Ktgkkie kaflowe, 
Posadzki 


mozaikowe 
i wszelkie wyroby z Terra- 
Koty wchodzące w zakres 
ozdób architektonicznych, 
na które przyjmuje zamó- 
wienia. Modele pieców i 
przedmiotów powyżej wy- 
mienionych, oglądać można 
| w samymże składzie. 
mowa a A WODE ARD R WROC 


Na sprzedaż 


przeniósł się I 


Do wydzierżawienia 


przy nliey Kopernika. 


4 Prócz długu bankowego tabularnie nieob- 
ciążona, przynosi dochodu przeszło 10*/, brutto. W a 
_ Bliższa wiadomość u adwokata Dr. Semil- JE «Pp R odArć BEE 
skiego, ulica Skarbkowska 1. 3, 1161 1—1 mający budynki gospodarcze, 
mieszkalny „* dobry stanie 
mórgów najlepszej riemi obejmujący 
mili od miasta Przemyśla położony, ** 
pliższą wiadomość možna otrz 
Kokcinszki N. D. %. Żęje- piętro 
—>m—--—-— 


Najnowsza i najpraktyezniejsza metoda 


kroju śtkień damskich 


przez Ksawerego Głodzińskiego. | 


Usiłowaniem mojem, przy 
wydaniu ohecnego trzecie- 
go wydania, którego część 
świeżo opuściła prasę, 
prócz rozszerzenia go, by- 
ło nadanie całkowitej ja- 
saunuścd i dokładwości mojej x 
oin obok a N =. aja handlu 
niejszego wydania, tak, WE x zęł 
Kaa ją R P Ból Ę e” ar. na sposób amerykański: 
EZR e kó ÓW uchyla szyhko za Po 
ćwiczeniach w rysunkach, - spd a Od, jakoteż plombuje 
potrafiła nauczyć się krawiectwa damskiego. ec po gwarancja 1061 
Prieto bedżte składału się z 30 tablic i prze- 
szło 10 arkuszy druku tekstn i zawiera w sobie 
wyhór najgustowniejszych i najnowszych krojów 
których Hezbę o tyle pomnożytem, Że ich nigdy 
nie zabrzknłe na wypadek zmiany mody. Na 
teraz wyszło 600 figar, umieszczonych na 23 
tablicach z 8 zrkuszum! dużego" formatu tekstu, 
w standi główną część uadki. Res zta dzieła 
tŁędżie traktowała o krojach:! na otyłe osoby, 
dla dziewczątek i chłopczyków oraz o kroju 
bielizny- o Horaci. W BKhtek czego ogła- 
szam premimëtato tia eate dzieło, które bedzie 
kosztownło w dróddze prenumceracyjnej 9 złr., 
a po ustaniu takowej, cena podniesioną zo- 
stanie na 8 złr. Szanownych prenumeratorów F 
upraszam o dokładne adresa, abym mógł re. |$ 
szłę-dźieła wysłać z końcem marca, 
W mojej szkole przyjmnje do nanki kroju 
ua knrs dwu tygodniowy, z udzielaniem azy- 
cia na 6 tygodni. 1136 -2—9 


Adresować: Ksawery Glodziński jg 
nauczyciel damskiego krawiectwa| 8 
we Lwowie, ul. Wałowa nr, 15. 


zZz Wiedn; 
Jednina 


ulica Halicka pod 1. 13, 


Mań kowskiego. 


podaje do powszechnej 
mianowicie: papiery dni 
srebro i tak dalej 


Licytacja, © 
plac Halicki na dole W b 


Z drukarni „Dzienpj 


poss" || 


Tagana Nowości <-> 


1140 2—8" 


1099 3—4 


1057 


Hiomeopata : 


> Taal ve Lwowie KA SP ERO WSFI| 


ą ul, Weksłarską L 4, Å 


-418 


tudzież dom 
+ „Przeszło B4JIB 
o påł 


ymać: Ulica 
1130 2—3. 


pentysta-Magister 


M. GRUNZEID 


Y po2 ig złr. Szczęki 
moch 


aku 
P 


3—? pod 


OGŁOSZENIE 
BANK. HIPOTECZNY we Lwowie 


wiadomości, że niewykupione z dniem 30. listopada 1873 zastawy 
waTtossivwe klejnoty ; drogie kamienie, perły, korale, złoto, 
a 
południem prze” PUiczną |icytacje najwięcej ofiarującemu za gotowiznę sprzedane będą. 
gdzie się iy lokalnościach gmachu Banku Hipotecznego pod 1. 15 

turze zaliczkowem. 
Lwów dnia 16, ktycznin 1574- 


1 
à 


poca E W. Królikowski. 


NASA YNE NININA SA SASASI NIPA NA NA, | ANIIDAE DIISI LI DEE ARP NE I AASTA E 


$ 
ć 


= ORFEVRERIE_GHRISTGFLE. S- 


wywieżo otworzony 


mż obok magazy naszego Wyrobów złotniezych i inbiłerskich w-Rynku 1 4, 
jedyny na Galicję Skład fabryczny 


ŚREBER CHRISTOFLOWSEICH 
zajmujących po szezerem srebrze najpierwsze miejsce. 


Srebro to, pochodzące ze słynnej fabryki Christoffe & Cie w Paryżn, odszcze- . 
gólmione na wszystkich, wystawach Awiatowych pierwszemi mednlami, ma tę wyżazość: 
nal wszelkiemi tego rodzaju fabrykutami, że po najdłuższem użyciu, zachowuje tonko 
sam połysk i białość, ktore go veelnją sa awieźn. W składowe jego «odci wchodzi 
meta! „„alfenid< na wskróś biały, a nadto znak paucernikowy, wskazuje ilość 
zawartego W nim najczystszego srebra 16. próhy. Zwracamy uwagę Szanownej Pu- 
bliczności, że rzeczona fahryka wyrabia towary jednego tylko nejłeprzeke 
gatunku, to jest: nie wypuszcza gorszych albo lepszych. Każdy przedmiot ozna- 
czony jest stemplem fabrycznym. Dla uwidocznienia cen, podajemy treściwy cennik 
przedmiotów stołowych: 


12 łyżok . złr. 16, 17 albo 18:75 1 łyżka półmiskowa złr. 4, 450 i 5 
12 noży . „ 16,17 „ 20— 12 podstawek pod noże i łyżki młr. 8720 
12 grabków. w 1617 „„ J8X8 i złr. 130 
12 łyżeczek. » 9 mniejszych 7— 12 łyżek deserowych złr. 12— i 15— 
1 kochla > a 5:30, 615 i 1-— 12 grabków b „ T TEONA LO 
1 kochelkan . „ 320; 4-— 12 noży ” a 12>—i 15— 
Ceny innych wyrohów są rozmaite, stosownie do fasonu i wielkości, gdyż to 
jedynie wpływa na cenę, — metal zaś, we wszystkich wyrohash, powtarzamy, jest 


jednego tylko gatunku. I tak, eena lichtarzy od 7 złr., 8 złe, 50 ent., 10 słr., idzie 
co raz wyżej aż do najozdobniejszych gilużowanych na cenę 18 złr. Kaadelabry 
gładkie na 2 świec 35 złr., na trzy płomienie 40 zir. Imbryczki, Czajniki, Dzhanu- 
szki na śmietankę, Tace i Tacki, Ktażerki na cukry i ciasta, słowem wyhór najświe- 
tniejszych przedmiotów po cenach przystepnych. stalych, fabryeznyeh. "y 


Kościelne przedmioty posiadamy z fabryk niemieckich. 
Chhtbiąc się zaufaniem zaskarbionem sobie n Szanownej Publiezności od Tat' już 35, 
mamy nadzieję, że polecając nasze nowe przedsiębiorstwo, utrwalamy je więcej jeszcze. 

B$ Przy tej sposobności TRE r , 
polecamy od dawna. eszystujący już magazyn nasz wyrobów złotniczych, jubilerskich 
i szczera srebrnych, zawsze wytwornie i obficie zaopatrzony. 

Z najgłębszem nuszanowaniem 
# b p . 
Jozef Ostrowski i Syn. 


Rynk I. 455. 


1104 1—? 


LWOWSKIE 


TOWARZYSTWO STOLARSKIE 


we Lwowie, przy płacu Dominikańskim 1, (131 st.) 1 n. 


poleca swój własnemi, z najsuchszego materjału i podług najnowszych i naj- 
gustowniejszych wzorów wykonaneni wyrobaasni obficie zaopatrzony 


SKT AD MEBLI 


oraz wielki wybór 1139 2— 


luster, materyj na meble, dywanów, sukna na podłogi, Lasmiagów 
i kutasów do okien; jako też mebli giętych i mabli żelaznych 
ge po cenach stalych i niskich. _4f 


Przyjmuje także zamówienia na wszelkie do zawodu jego należące roboty 
i uskutecznia takowe pod zawęczeniem spicsznego i dokładnego wykonania, 


— œ -= << - dlo 


«4 


4 
TERTE EEES | 
Mmmm 
Calioyiskie Ogólne Towarzystwo. bezpiecze 
ma zaszczyt podać do powszeeknej wiadomosci: 

Dzial ubezpieczeń na życie 
zapozpicczu za opłat taniej i stalej premii 

a) Na wypadek Śmierci: moca ubezpieczenia tego rodzają sam 

pewnia Bię Za opłatą malej rocznej premji kapitał, który będzie wypłacony 

M spadkobiercom po Śmierci zabezpieczonej osoby nawet w razie gdyby śmierć 
| nastąpiła natychmiast po zawarciu odnośnej ugody. 

b) JPoangó: ten rodzaj ubezpieczenia jest szczególnie stosowny dla 
dziewcząt, którym można zapewnić tym sposobem kapitał, gdy dojdą do 
18.. 24. lub 24 roku życia, 

c) stypendja dla chłopców. którym się zapewnia w tem sposób 
roczną kwotę ua czas, gdy nczęszczują do wyższych zakładów uatkowych. 
Towarzystwo wprowadziło tudzież: 


y zajemnę spółki na przeżycie 

jako szczególnie korzystny sposób oprocentowania oszczędzonego grossa, 
wkładki bowiem pomnażają "i9 nietylko odsetkami i odsetkami od odsetek, 
lecz też częściami spadku po z marłych uczestnikach jednej i tej samej spólkie 
Przykład ubezpieczenia na wypadek śmierci: 

Osoba zdrowa majca lat 35 oplaca kwartalnie 6 złr. 69 ent. jeżeli 
chce zapewnić spadkobiercom 1000 zły, kapitufu. 

Dotyczących bliższych szczególów udzieli z wszelką gotowością dyre- 
keja we Lwowie ulica Skarbkowska L 2, jako też ujenti [Towarzystwu ws 
wszystkich miostach 1 miasteczkach, tamże można dostuć bezpłatnie obszer= 
nych prospektów ubezpieczenia na życie. 

| (łalieyjskie ogólne lowarzystwo ubezpieczeń ubezpiecza także: 

a) Domy mieszkalne, budynki gospodarskie, fubryki, machiny, towary 
na skladzie; narzędzia, bieliznę i snknie, sprzęty domowe, bydło it.d. od 
szkód wyrzidzonych przez ogień, piorun i eksplozję. 

b) Ziemiopłody i owoce od azkód wyrządzonych przez gradobicie. 

e) Ruchomości podczas transportu iątem i wodą. Dotliodze- 
nie szkód „wszelkiego rodzaju przeprowadza Towarzystwo jak najspiesznież a 
'naieżące 8! Wynagrodzenie wypłaca w jak najkrówszym czasie. 1008 3—? 


KANTOR WYMIANY 


c. k. uprzyw. galic, 
akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 1u02 6—? 


wszystkie efekta i monety 
warunkami najprzystępniejszymi. 
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